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Budżet na r. 1949 i ustawa skarbowa
uchwalone jednomyślnie przez Sejm
Zakończenie dyskusji budżetowej

30 ub.m. na 60 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego, po zamknięciu 
dyskusji wicemarszałek Barcikowski poddał pod głosowanie ustawę 
skarbową wraz z budżetem w brzmieniu ustalonym przez Komisję. 
W drugim i trzecim czytaniu ustawa została jednomyślnie uchwalo­
na. Wyniki głosowania Izba przyjęła gorącymi oklaskami.

Jednomyślnie uchwalono również, zgłoszone przez Komisję, rezo-
lucje do ustawy skarbowej i budże

W ramach dyskusji na posiedzeniu 
popołudniowym w dn. 29 ub. m. nad 
projektem ustawy skarbowej i preli­
minarza budżetowego na r. 1949 — 
przedstawiciele wszystkich klubów 
poselskich podkreślili słuszną linię 
polityki wewnętrznej i zagranicznej 
Rządu RP.

Przedstawiciel SP, pos. Olchowicz 
stwierdził, że Klub SP ustosunkowu­
je się pozytywnie do projektu rzą­
dowego, podkreślając przede wszyst­
kim znaczenie stabilizacji, jaką wno 
si budżet.

Mówca poświęca dłuższy fragment 
swego wystąpienia sprawom rzemio­
sła, które — jego zdaniem — powin­
ny być podporządkowane w całości 
odrębnemu resortowi.

Po omówieniu sprawy wysokości 
opłat czynszowych dla rzemiosła na 
Ziemiach Zachodnich, gdzie — zda­
niem mówcy — należałoby zastoso­
wać znaczne ulgi, przechodzi on do 
zagadnień, związanych ze sprawą sto 
sunku Kościoła do Państwa.

Mówca zapewnia, że SP zawsze 
podkreślało przejawy dobrej woli i 
próby pozytywnej współpracy ducho­
wieństwa z obozem demokracji w 
Polsce.

Dlatego mamy moralne prawo 
pytać się was — mówi pos. Olcho-

tu.

przez 
czego, 
ludu,

niewiary w dzieło 
naród? Dlaczego i 
w dniach wielkości 
jesteście przeciwko

wicz, mając na myśli pewien o<jłam 
duchowieństwa — jako Polacy i 
katolicy, dlaczego z tylu kazalnic 
sączy się jad 
podjęte 
w imię 
naszego 
nam?

Polityka inwestycyjna
Przemówienie pos. Rapaczyńskiego 

(PZPR) poświęcone było omówieniu 
polityki inwestycyjnej Państwa na 
tle rozpatrywanego budżetu.

W powiązaniu polityki inwesty­
cyjnej z ogólną polityką finanso­
wą, mówca widzi pierwszy krok 
ku przekształceniu Min. Skarbu 
w Min. Finansów, kierujące cało­
kształtem polityki finansowej Pań­
stwa w ramach gospodarki plano­
wej.
R.b. — ciągnął mówca — przynosi 

dalszy krok w kierunku wyrównania 
wiekowego zacofania Polski. Wymaga 
to odpowiednio wysokiego postawie 
nia poziomu nakładów na inwestycje, 
które stanowią w b.r. 26 proc, do­
chodu narodowego.

i Obradując nad budżetem, komisje: 
Skarbowo - Budżetowa i Planu Gos­
podarczego, wystąpiły o zwiększenie 
wydatków inwestycyjnych o około 6 
miliardów zł, wstawiając jednocześ­
nie blisko 6 miliardów do budżetu, 
jako minimalną sumę oszczędności, 
które rząd powinien wygospodaro­
wać z budżetu.

Reasumując, poseł Rapaczyński 
stwierdza, że w wykonaniu pla­
nów inwestycyjnych ostatnie słowo 
należy do szerokich rzesz robotni­
czych i chłopskich. Doświadczenie u- 
czy, że dotychczasowe plany były ro 
zumiane i były wykonywane z nad­
wyżką.

Mówca wyraża więc pewność, że 
plan obecny będzie wykonany 
przedterminowo, od czego nie po­
wstrzymają nas ani knowania pod­
żegaczy wojennych, ani roboty ro­
dzimej czy międzynarodowej reak­
cji. Będzie to — kończy wśród o- 
klasków poseł Rapczyński — NASZ 
WKŁAD W DZIEŁO POKOJU I 
FOSTĘPU CAŁEJ LUDZKOŚCI.

Zapewnienie bezpieczeństwa
Pos. Żmijko (SL) zajmuje się bu­

dżetem Min. Administracji Publicz­
nej i Min. Bezpieczeństwa Publiczne 
go.

Mówca stwierdza pomyślne wysił­
ki Min. Administracji na wszystkich 
odcinkach jego pracy.

Poseł Żmij ko wypowiada się za roz 
szerzeniem kontroli nad niektórymi

organizacjami kościelnymi, fundacja 
mi i bractwami, które często są roz- 
sadnikiem antypaństwowej propagan 
dy.

Z ogólnym uznaniem Izby spotka­
ły się uwagi mówcy na temat dzia­
łalności Min. Bezpieczeństwa Publicz 
nego.

Jeżeli wspólnym wysiłkiem ro­
botnika, chłopa i inteligenta pra­
cującego — powiedział poseł Żmij­
ko — przystępujemy do budowa­
nia fundamentów ustroju socjalis­
tycznego, w warunkach pełnego 
bezpieczeństwa i spokoju, nie wątp Ii 
wa w tym zasługa zbrojnego ra- ■ 
mienia demokracji ludowej, jakim' 
są służby i ogniwa Min. Bezpie­
czeństwa Publicznego.
Przedstawiciel SD pos. Dubiel o- 

mówił szereg zagadnień naszej poli­
tyki zagranicznej.

Mówca wskazuje, iż rząd francuski 
stosuje wcbec robotników polskich 
we Francji metody naruszające umo­
wę o przyjaźni między obu'naroda­
mi.

o przyjaźni między obu naroda-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
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Rośnie 
»Pontoniak«

na Wiśle
Saperzy rozpoczęli w stolicy bu 
dowę mostu pontonowego. Na 
zdjęciach: u dołu — holowanie 
kafara do zabijania pali, u gó- 

~ sa?er. wykonuje dół. w 
którym stanie ieden k pali pod

Nowy sukces wyborczy
francuskich komunistów

PARYŻ (PAP). W wyborach miej­
skich w St. Louis (wyspy Reunion) 
partia komunistyczna osiągnęła zna­
czny sukces, zdobywając 48,5 proc, 
głosów i uzyskując 13 mandatów.

Koalicja antykomunistyczna, utwo­
rzona przez wszystkie pozostałe par­
tie — od socjalistów do gaullistów 
włącznie, zdobyła 14 mandatów.

Kryzys Imperium Brytyjskiego
osiąga punkt kulminacyjny

LONDYN (PAP). Prasa brytyjska z 
zaniepokojeniem komentuje oświad­
czenie premiera Attlee w sprawie 
zwołania na dzień 21 kwietnia kon­
ferencji premierów dominiów brytyj 
skich.

Ponieważ ostatnia konferencja 
premierów dominiów odbyła się w

Milion podpisów w obronie pokoju
pod petycją do prezydenta Trumana

nowy JORK (PAP). Powołany na uczczenia pamięci poległych żołnie- 
kongresie intelektualistów amerykań ' rzy“. 
skich stały komitet opublikował de­
klarację, w której podkreśla, że przy­
stępując do realizacji uchwał kongre 
su w sprawie przeprowadzenia w ca­
łym kraju kampanii w obronie poko­
ju, poczynił przygotowania do zebra­
nia pod petycją w obronie pokoju 
podpisów miliona Amerykanów.

Petycja będzie wręczona prezyden­
towi Trumanowi i obu izbom Kon­
gresu w dn. 30 maja br. tj. w „Dniu

Prowokacyjne wnioski 
rzędu francuskiego 
zostały odrzucone

PARYŻ (PAP) Francuskie Zgroma 
dzenie Narodowe odrzuciło na ostat­
nim posiedzeniu 14 wniosków rządo­
wych w sprawie pozbawienia niety­
kalności parlamentarnej deputowa­
nych komunistycznych Cachina, Til- 
lona, Villona. Guillona, Lavergne i 
Pettite. 9 wniosków dotyczyło niety­
kalności Cachina.

październiku ub. roku, uważa się, 
iż nagłe zwołanie nowej nadzwy­
czajnej konferencji jest dowodem, 
iż kryzys w Imperium Brytyjskim 
osiągnął punkt kulminacyjny.

Irlandia zrywa ostatnie więzy
LONDYN (PAP). Zgodnie z oficjal­

nymi doniesieniami, 18 kwietnia ma 
być proklamowana niezależna Repu­
blika Irlandzka. W ten sposób Irlan­
dia zerwie ostatnie więzy, łączące ją 
z Imperium Brytyjskim.

Mimo wzmożonych zabiegów działa 
czy brytyjskich, nie znaleziono do­
tychczas formuły, która umożliwiła­
by zachowanie Irlandii w Brytyjskiej 
Wspólnocie Narodów.

Według opinii przedstawicieli kól 
politycznych, wydarzenie to będzie 
miało poważne znaczenie konsty­
tucyjne i wpłynie m. in. na ustosun 
kowanie się Indii do Imperium 
Brytyjskiego.

USA chcą obniżyć kurs walut
wszystkich krajów marshallowskich

PARYŻ (PAP) Agencja Gospodar-1 wadzenie reformy waluty, obniżenie 
cza i Finansowa donosi z Waszyngto i -- ---------- - ---------- ....

nu, że Stany Zjednoczone podejmują 
kroki, zmierzające do przeprowadze­
nia reform walutowych we wszyst­
kich krajach marshallowskich. Celem 
tych reform ma być obniżenie kursu 
wymiennego walut wspomnianych 
krajów w stosunku do dolara.

Prasa francuska cytuje oświadcze­
nie przedstawiciela administracji pla 
nu Marshalla na Francję — Bruce, 
złożone w Waszyngtonie w związku 
z debatą w Senacie USA nad drugą 
transzą kredytów dla krajów euro­
pejskich.

Bruce stwierdza, że francuski plan 
zwiększenia produkcji jest „trudny 
do wykonania“ i proponuje przepro-

poziiomu konsumcji i ograniczenie in­
westycji.

Zapowiedz)] ane przez organizato­
rów nowojorskiego Kongresu Inte-- 
lektualistów w obronie pokoju publi­
czne wystąpienia delegatów zagrani­
cznych w różnych miastach amery­
kańskich nie odbędą się na skutek 
oświadczenia Dep. Stanu, jakoby wiz 
udzielono jedynie dla uczestnictwa w 
obradach nowojorskich.

Minister sprawiedliwości USA — 
Clark polecił władzom imigracyj- 
nym w Nowym Jorku zawiadomić 
wszystkich zagranicznych delega­
tów, że powinni opuścić St. Zjed­
noczone w możliwie najkrótszym 
czasie.
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Otwarcie XI zjazdu Komsomołu
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Eu wś,od n,ch delegaci
Zjazd zagaił sekretarz KC Kom­

somołu Michajłow, po czym dokona­
no wyboru prezydium w składzie 45 
osób. Do prezydium honorowego wy­
brano Biuro Polityczne KC WKP (b), 
a na honorowego przewodniczącego 
Generalissimusa Stalina.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego referat wygłosił sekretarz 
KC WLKZM Michajłow. Referent 
podsumował olbrzymie osiągnięcia 
Komsomołu z czasów wojny przeciw' 
ko najazdowi • hitlerowskiemu i na 
froncie pokojowego budownictwa po 
wojennego.

„Trzy i pół miliona komsomolców 
stwierdza Michajłow — otrzymało 
ordery i medale za męstwo. 7 tysię 
cy komsomolców i wychowanków 
Komsomołu uzyskało tytuł Bohate­
ra Związku Radzieckiego“.

I Analizując udział młodzieży w po- 
I kojowym budownictwie socjalistycz­
nym, Michajłow stwierdził, że hasło 
wykonania planu 5-cioletniego w cią 
gu czterech lat stało się najpopular­
niejszym hasłem młodzieży radziec­
kiej. W roku ub. z okazji 30-lecia 
WLKZM około dwóch milionów mło­
dych robotników wykonało przedter­
minowo plany roczne, a 450 tys. — 
plany pięcioletnie. Na cześć XI zja­
zdu WLKZM 2 miliony robotników 
wykonało przedterminowo plany 
kwartalne, ą ponad 100 tys. osiągnę­
ło normy pięcioletnie. ‘ -

Komsomolcy i cała młodzież^ radzie 
cka ze wzrastającą energią walczy o 
zwiększenie wydajności pracy, o wy­
soką jakość produkcji, o zwiększenie 
oszczędności i rentowność przemy­
słu.

Uchwała, która jest sprzeczna z wolą narodu“
Wśród burzliwych demonstracji na galerii

parlament norweski aprobuje pakt atlantycki
wypowiedź LONDYN (PAP). .się za włączeniem Norwegii do paktu północno - atlantyckiego *p7z7d 

’em 7° d®ba.ł.y obecna na sali publiczność demonstrowała prze­
ciwko paktowi Z galerii rzucano ulotki z napisami: „Nie chcemy paktu 
atlantyckiego!“ „Pakt atlantycki - to 9 kwietnia“ (data inwaTniernkc 
kiej w 1940 r. na Norwegię). Przewodniczący zarządził opróżnienie galerii

Przewodniczący otworzył dyskusję 
odczytując szereg rezolucji, jakie 
wpłynęły do Prezydium, protestują­
cych przeciwko przyłączeniu Norwe­
gii do paktu. Jedna z tych rezolucji 
podpisana była przez 41.750 osób.

Poseł komunistyczny VOGT, oś­
wiadczył, że gdyby naród norweski 
był zawczasu poinformowany o tre­
ści paktu atlantyckiego, rządowi i 
parlamentowi nie udałoby się wcią­
gnąć kraju do tego agresywnego

Przed połączeniem stronnictw ludowych
26 i 27 czerwca wspólne posiedzenie
Rad Naczelnych SL i PSL

27 ub.m. pod przewodnictwem Mar 
szalka Sejmu Wł. Kowalskiego odby­
ło się posiedzenie Głównej Komisji 
Współdziałania PSL i SL, w której 
wzięli udział z ramienia PSL: — pre 
zes J. Niecko, sekretarz naczelny —

Miliardowe zobowiązania oszczędnościowe
załóg robotniczych i urzędników

W dalszym ciągu napływają zobo­
wiązania oszczędnościowe i postano­
wienia przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych podejmowane 
przez załogi kopalń, hut i fabryk.

Załoga kopalni „SOBIESKI“ po­
stanowiła zaoszczędzić w r.b. 8 mi­
lionów zł, oraz wykonać plan 3-let- 
ni do 21.X. a plan roczny do 30.XI. 
b.r. Dla uczczenia Święta 1-go Maja 
załoga postanowiła wydobyć 4 tys. 
ton węgla ponad plan.

Przedstawiciele wszystkich oddzia­
łów PAŃSTWOWYCH PRZEDSIĘ- 
LIORSTW BUDOWLANYCH z Gdań

ska, Gdyni, Elbląga i Olsztyna zo­
bowiązali się zaoszczędzić 35 miln. 
złotych.

Ponadto ostatnio podjęli zobowią­
zania zoszczędzenia 21 miln. zł pra­
cownicy MZK w ŁODZI, 20 rhiln. zł 
— załoga koksowni „MIESZKO“, 272 
min. zł — pracownicy gdańskiego 
URZĘDU MORSKIEGO, 52 miln. zł 
załoga WYTWÓRNI SPRZĘTU ME­
CHANICZNEGO W ŁODZI,

ROBOTNICA ROLNI PGR OKR 
ŁÓDZKIEGO podjęli zobowiązania, 
które pozwolą na zaoszczędzenie w 
całym okręgu ponad 100 milionów 
złotych.

pos. K. Banach, prezes Rady Naczel­
nej — pos. Cz. Wycech, wiceprezes 
NKW — J. Domański i zastępcy se­
kretarza naczelnego — dr Br. Tho­
mas i W. Schayer; a z ramienia SL: 
prezes Rady Naczelnej — Marszałek 
Wł. Kowalski, prezes SL min. W. Ba­
ranowski, sekretarz gen. wicepremier
A. Korzycki, wiceprezes NKW min.
B. PodedWorny, zastępca sekr. gen. 
pos A. Juszkiewicrz i członkowie 
NKW — Ig. Klimaszewski i J. Szkop.

Główna komisja przedyskutowa­
ła i zatwierdziła wytyczne defclara 
cji ideowej zjednoczenia stronnictw 
ludowych złożone przez Komisję 
Statutowo-Programową.
Stwierdzając, że r. 1949 jest rokiem 

ostatecznego i pełnego zjednoczenia 
obu stronnictw rucłiu ludowego, Głów 
na Komisja postanowiła zwołać współ 
ne dwudniowe posiedzenie Rad Na­
czelnych na 26 i 27 czerwca b.r., w 
celu zatwierdzenia wytycznych de­
klaracji ideowej i statutu oraz wy­
znaczenia terminu Kongresu Zjedno­
czeniowego.

bloku. „Kto chce bronić niezależ­
ności Norwegii i pokoju — powie­
dział Vogt — musi głosować prze­
ciwko paktowi“.
Minister spraw zagranicznych Nor­

wegii Lange, w krótkim przemówie­
niu wezwał Izbę do uchwalenia wnio 
sku rządowego o przyłączeniu Nor­
wegii do paktu atlantyckiego.

Po przemówieniach kilku posłów 
partii rządowych, którzy poparli 
wniosek min. Langego, zabrała głos 
deputowana komunistyczna Kirsten 
Hansteen, która stwierdziła, że uchwa 
ła o przystąpieniu Norwegii do pak 
tu atlantyckiego jest . WYRAŹNYM 
OBEJŚCIEM WOLI NARODU.

Ze strony rządowej partii robotni­
czej (socjal - demokratycznej) wypo­
wiedziano również liczne uwagi kry 
tyczne. Poseł Friis podkreślił, że pakt 
atlantycki jest narzędziem imperiali­
zmu amerykańskiego i stanowi po­
ważne niebezpieczeństwo dla pokoju. 
Poseł Loeberk stwierdził, że udział 
Norwegii w pakcie atlantyckim nie 
przyniesie krajowi żadnych korzyści 
i przyczyni się jedynie do podziału 
świata na dwa bloki. Loeberk pod­
kreślił, że nastroje w społeczeństwie 
norweskim są wyraźnie przeciwko 
paktowi atlantyckiemu i wszelkim 
blokom agresywnym
Gazy łzawiące 
przed parlamentem Islandii

LONDYN (PAP) Jak donosi z Reyk 
javik agencja Reutera, parlament is­
landzki zatwierdził decyzję rządu w 
sprawie przystąpienia do paktu at­
lantyckiego. Za wnioskiem rządu gło 
eowało 37 członków parlamentu prze 
ciwko 13, a 2 powstrzymało się od 
glosowania.

Podczas obrad nad paktem at- i 
lantyckim przed gmachem parła- j 
mentu zgromadził się wielki tłum. I 
Doszło do demonstracji, w trakcie i 
których wybito kilka szyb.

LONDYN (PAP). Jak donosi z Rey- 
kjawdk agencja Reutera, w środę 
wieczorem policja, używając gazów 
łzawiących, zaatakowała tłum, który 
demonstrował przed gmachem parla­
mentu w chwili, gdy odbywało się 
głosowanie nad sprawą przystąpienia 
do paktu atlantyckiego.

Zgniłe jaja 
dla sygnatariuszy paktu

NOWY JORK (PAP). W środę wy­
lądowali w porcie nowojorskim mi­
nistrowie spraw zagranicznych W. 
Brytanii, Belgii, Holandii i Luksem­
burga.

W związku z ich przybyciem doszło 
do starcia między policją a demon­
strantami, którzy zebrali się na molo, 
zaopatrzeni w zgniłe jaja i pomidory 

NOWY JORK (PAP) W chwili, gdy 
statek, wiozący brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Bevina, zawi­
nął do portu nowojorskiego, na mo­
lo zgromadził się tłum, niosący trans 
parenty z hasłami pokojowymi.

Portugalia zgłasza akces
WASZYNGTON (PAP) Ambasador 

Portugalii podał do wiadomości de­
cyzję swego rządu podpisania paktu 
atlantyckiego w dniu 4 kwietnia. 
Równocześnie rząd portugalski noty­
fikował tę decyzję ambasadorowi 
USA w Lizbonie

Wiele uwagi Michajłow poświę­
cił sprawie komunistycznego wy­
chowania młodzieży. Komsomol wi 
nien rozwijać w młodzieży patrio­
tyzm radziecki i świadomy stosunek 
do obowiązków wobec ojczyzny. 
Podstawą całej naszej pracy wycho 
wawczej — oświadczył Michajłow 

jest wskazanie Stalina, iż młode 
pokolenie należy wychowywać tak, 
by było ono dzielne, pełne wiary w 
swe siły i gotowe do przezwycięże­
nia wszelkich przeszkód.
Zwracając 9ię do pisarzy radziec­

kich, Michajłow stwierdził, iż Kom­
somol oczekuje od nich jeszcze pięk­
niejszych postaci bolszewików — bo­
jowników. budowniczych i twórców 
nowego świata, bezgranicznie odda­
nych ojczyźnie socjalistycznej i śmier 
teinie nienawidzących jej wrogów.

Młodzież radziecka — oświadczył 
Michajłow — jednomyślnie apro­
buje stalinowską politykę pokoju 
między narodami i dumna jest, że 
niezwyciężony Zw. Radziecki kro­
czy na czele sił demokratycznych 
i antyimperialistycznych.

Przemówienie dslegata ZMP
MOSKWA (PAP). W drugim dniu 

obrad, jako pierwszy spośród delega­
tów _ zagranicznych, wystąpił gorąco 
powitany przez Zjazd — przedstawi­
ciel demokratycznej młodzieży pol­
skiej, wiceprzewodniczący zarządu 
głównego ZMP Morawski. Przemó­
wienie jego było kilkakrotnie przery 
wane burzliwymi oklaskami. W sali 
rozlegały się okrzyki: „Niech żyje 
młodzież Ludowo - Demokratycznej 
Polskil“ „Niech żyje przyjaźń mło­
dzieży polskiej i radzieckiej!“

Morawski stwierdził, iż Komsomol 
jest dla 'demokratycznej młodzieży 
świata podporą w jej walce o lepszą 
przyszłość, jest przykładem jak na­
leży prowadzić młodzież do walki i 
do zwycięstwa.

„Wasz Zjazd — przyjaciele kom­
somolcy — jest wielkim wydarze­
niem nie tylko dla waszej organiza 
cji. Obrady i uchwały w-aszego Z,ja 
zdu wzmocnią demokratyczny ruch 
młodzieży całego świata, staną się 
własnością postępowej młodzieży 
wszystkich krajów, razem z wami 
walczącej o trwały pokój i lepszą 
przyszłość młodego pokolenia cał«-, 
go świata".

Zamach stanu
w Syrii

LONDYN (PAP). Według doniesień, 
otrzymanych przez agencję Reutera, 
armia syryjska, popierana przez nie­
których polityków’, dokonała zama­
chu stanu i wprowadziła dyktaturą 
wojskową.

Zamachem stanu kierował pułkow­
nik Husni Zaim, naczelny dowódca 
armii syryjskiej.

Aresztowany został dotychczasowy 
prezydent Syrii Shukri El Kuatli 
wraz z kilku ministrami. Wojsko za­
jęło wszystkie gmachy rządowe, .

Wstrzymanie demontażu fabryk niemieckich
Pod naciskiem Stenów Zjednoczonych

Anglia i Francja skapitulowały
PARYŻ (PAP). Agencja AFP po­

twierdza wiadomość, że Francja i An 
glia zgodziły się na wstrzymanie de­
montażu 150 zakładów niemieckich z 
ogólnej liczby 167 zakładów, wymie­
nionych w sprawozdaniu komitetu 
Humphrey a. W sprawie pozostałych 
17-tu przedsiębiorstw toczą się w dal 
szym ciągu rozmowy między trzema 
mocarstwami zachodnimi.

Wśród tych 17-tu przedsiębiorstw 
znajdują się m in. zakłady Thyssena, 
o których zachowanie przedstawicie­
le amerykańscy zabiegają uporczy­
wie. Według opinii ekspertów gospo­
darczych, Amerykanie zamierzają in 
westować w te zakłady znaczne ka­
pitały.

stalinowską politykę pokoju między narodami
Młodzież radziecka popiera
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Budżet troski o człowieka pracy
Wypowiedzi przedstawicieli klubów poselskich

fD&Äoiiezeme ze sćsr. 1)
Rząd francuski miałby wdzięczne 

pole do działania na odcinku po­
lepszenia warunków i bezpieczeń­
stwa pracy, by w ten sposób 
■mniejszyć ilość wypadków, któ­
rych ofiarami padło wielu robot­
ników polskich.
Pos. Chadaj (PSL) omówił tę część 

budżetu, która dotyczy tzw. „wydat­
ków „na człowieka“. Podkreślił on, 
że w szkołach i na kursach uczy się 
w b.r. ponad 6 milionów młodzieży 
i dorosłych.

Posłanka Kłuszyńska (PZPR) dłuż 
szy ustęp przemówienia poświęca 
dziedzinie ubezpieczeń społecznych 1 
ustawie o służbie zdrowia.

Czy jest słuszne — pada pytanie 
— ażeby ok. 7.000 lekarzy miesz­
kało w miastach, a 1.200 na wsi, 
gdy wieś stanowi ponad połowę ca 
lej ludności? Nie żądamy, ażeby 
każdy z lekarzy był Judymem, ale 
mamy prawo wymagać, aby intere­
sy ogółu stały wyżej, niż osobiste 
interesy poszczególnego człowieka. 
Izby połogowe na wsi pesł. KIu- 
szyńska nazywa rewolucją w dzie­
dzinie opieki zdrowotnej.
Poseł Ordyniec (SD) omawia uchwa 

ły Krajowej Narady Oszczędnościo­
wej oraz uchwałę Rady Ministrów 
z 19 lutego 1949 roku, dotyszącą piano 
wego systemu oszczędzania 
darce narodoweji.

RAMY TEJ UCHWAŁY 
ni wkrótce Żywa 
WSPÓLNEGO WYSIŁKU 
ŚWIATA PRACY.

Kończąc, pos. Ordyniec 
wagę problemu kontroli społecznej, 
problemu walki z sabotażem gospo­
darczym, marnotrawstwem i kradzle 
żą dobra publicznego.

Poseł Kurpiewski (SL) poświęca 
przemówienie analizie dorobku oświa 
towego Polski Ludowej.

Plan będzie przekroczony
Poseł Burski (PZPR) podkreśla, że 

masy pracujące udowodniły swą o- 
fiarną postawą i pracą, iż plan na­
kreślony przez Państwo nie tylko mo 
że być wykonany, lecz poważnie 
przekroczony. W szlachetnym współ­
zawodnictwie wyrosły tysiące no­
wych ludzi, nowatorów, racjonaliza­
torów pracy i wynalazców.

Pos. Burski stwierdza, że reforma 
płac przyniosła robotnikom realną 
podwyżkę zarobków.

Omawiając dalej opiekę nad dziec 
kiem robotniczym, poseł Burski 
stwierdził, że duży niepokóji budzi 
wśród mas robotniczych sposób pro­
wadzenia niektórych żłobków, odse-‘ 
parowanych od zakładów pracy, a

w gospo-

WYPEŁ-
TREŚC 

CAŁEGO

po.dkreśla

pozostających pod wpływami anty­
demokratycznymi.

Kończąc, mówca oświadcza, że 
budżet dowodzi wielkiej troski Rzą 
du o człowieka pracy, o jego zdro­
wie, bezpieczeństwo i dobrobyt.

Nowe warunki startu 
tila nauezyc&ii

Na 60 posiedzeniu Sejmu Ustawo­
dawczego 30 ub.m. któremu przewodni 
czyi Mai szalek Ko walską pier wszym 
mówcą był poseł Kuroczko (PZPR) 
który poruszał zagadnienia związane 
z budżetem Min. Oświaty, zwracając 
uwagę na problem płacy nauczycieli.

Ostatnia regulacja uposażeń — 
stwierdził mówca. — wyrównała dy 
»proporcje na tym odcinku. Dokor 
nainy został poważny krepr naprzód, 
stwarzający dla nauczycieli warun­
ki startu, jakich zawód ten nie 
mógł mieć przed wojną. Nauczyciel 
stwo przyjęło regułaąję uposażeń z 
uznaniem i wdzięcznością.
Następny mówca pos. Langer (SL), 

charakteryzując budżet na tle cało­
kształtu polityki Rządu, wyraża zda­
nie, iż działalność Rządu wywołuje 
w społeczeństwie pozytywną atmosfe 
rę, sprzyjającą dziełu odbudowy i noz 
budowy.

Zagadnieniom morskim i handlu 
zagranicznego poświęcone było prze­
mówienie posła Stefańskiego (SD). 
Omówił on postępy pracy portów, pra 
cy kolei w portach oraz sukcesy prze 
mysłu stoczniowego, który dokonał 
już wodowania trzech nowych rudo- 
węglowców.

Sukcesy te są przede wszystkim wy 
niklem pracy robotników portowych 

stoczniowych.
Nasza rozwijająca się flota han­

dlowa osiągnie w r.b. łączny tonaż 
209 tys. ton. Nasze porty przeładują 
19,7 min. ton towaru, czyli o z gó 
rą 17% więcej, niż w r. ub.

Reforma płac i zwęszenie 
wydajności praev

Poseł Ni&szporek (PZPR) ocenia re­
formę plac, jako ważne osiągnięcie, 
które oprócz podwyżki przyniosło 
likwidację dotychczasowych niespra­
wiedliwości i znaczne uproszczenie. 
Realna jpodwyżka jest duża— w gór­
nictwie i hutnictwie sięga 20%.

Piewwsse wypłaty na nowych za­
sadach wpłynęły natychmiast 
podniesienie wydajności, która 
przemyśle węglowym wzrosła w lu 
tym o 2,2%, a marzec charakieryzu 
je się dalszym postępem. Normy 
oka®ai!y się realne i możliwe do 
przekraczania. Znaczna liczba gór-

i

na 
w

PAWILON POLSKI NA 
TARGACH 

W UTRECHCIE
HAGA. 29 bm. nastą­

piło otwarcie dorocznych 
Targów Międzynar odo- 
ic tich w Utrechcie. Szcze­
gólne zainteresowanie 
w.rbłbdził pawilon polski, 
który przynosi przegląd 
krajowej produkcji, prze 
de wszystkim ciężkiego 
i średniego przemysłu. 
Pawilon polski zwiedziła 
królowa Julianna w to­
warzystwie księżniczek.

REPRESJE 
PRZECIWKO 

CZŁONKOM PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ 

W USA
LOS ANGELES, 

■presje przeciwko 
komunistycznej w ....... .
Kalifornia doprowadziły 
do uwięzienia 9 znanych 
działaczy partii. Odmówi 
li oni odpowiedzi w są- i 
dzie na pytania dotyczą- i 

C6 wewnętrznych spraw

— Re 
partii 
stanie

partyjnych oraz szczegó­
łowych danych o człon­
kach partii. Prokurator 
pociągnął ich do odpo­
wiedzialności za obra­
zę sądu". Trzech działa­
czy skazano na rok wię­
zienia, a 6 na areszt „ao 
czasu udzielenia odpowie 
dzi na pytania", czyli na 
termin nieokreślony.

lf MILIONY 
BEZROBOTNYCH 

W USA
WASZYNGTON. Licz­

ba bezrobotnych w St. 
Zjednoczo-nych wynosi w 
b. m. 4 Tiiiliony osób. O- 
jwjalne dane odwisnie 
bezrobocia na styczeń po 
dają 2.7 miliona, a na lu 
ty — 3,2 miliona osób.

WYBORY GMINNE 
W ZAGŁ. SAARY

SA ARB RU ECKEN. Od. 
były się tu pierwsze wy­
bory samorządowe po go 
spodarczym przyłączeniu 
zagłębia Saary do Fran­
cji. Partia chrześcijań-

sko - ludowa straciła 
znaczną ilość głosów w 
porównaniu z wyborami 
z r. 19 jS. Partia komu­
nistyczna zdobyła więk­
szą ilość głosów niż w po 
przednich wyborach, jed 
nak na skutek niedemo­
kratycznego systemu wy 
borczego będzie dyspo­
nować łącznie tylko ''" 
•mandatami.

ników wykonuje od 100 do 870% ] 
nonv5'ch noam.
Poseł Kaliszewski (SD) poddał ana­

lizie zagadnienia, związane z budże­
tem Min. Kultury i Sztuki.

W dążeniu do upowszechnienia 
sztuki — oświadczył mówca — cen­
tralnym zagadnieniem w naszycli wa 
runkach jest zagadnienie nowego wi­
dza i nowego odbiorcy wytworów 
sztuki. Dotychczasowe dyskusje na 
ten temat nie posuwają sprawy na­
przód.

Programy koncertowe są dostępne 
dla wąskich sfer, a wystawy malar­
stwa obliczone są przeważnie na wy 
szuka-ny, a co gorsza — zdegenerowa 
ny gust — oświadcza poseł Kaliszew 
s'ki.

W repertuarze teatrów dramatycz­
nych mówca stwierdza w ostatnim ro 
ku zmiany na lepsze. Nadal jednak 
wystawiane są sztuki obce nam ideo­
logicznie i nie powiązane z nurtem 
naszego życia.
Rolnictwo

Poseł Pcikrzywa (SL) omawia za­
gadnienia objęte działalnością Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych oraz 
Min. Leśnictwa. Wydatki Min. Rolni 
etwa i R R. zostały zwiększone w 

obecnym budżecie w porównaniu z r. 
ub. o 214%.

Rolnictwo nasze — ciągnie mówca 
— dzięki świadomej i ofiarnej pracy 
chłopów i robotników rolnych, dzię­
ki rosnącemu zaopatrzeniu w siłę po 
ciągową, nawozy sztuczne, maszyny 
rolnicze, przekroczyło w ub. r. gospo 
darczyim planowaną produkcję zbóż 
chlebowych i ziemiopłodów, osiągając 
przedwojenną wysokość plonów.

Przed Miin. Leśnictwa stoją wiel­
kie zadania, jak: zalesienie 2 miln. 
ha, zwiększenie przyrostu masy 
drzewnej, oraz walka ze szkodnika­
mi, atakującymi lasy.

Poseł Strzelecki (PZPR) poświęca 
swe przemówienie zagadnieniom bu­
downictwa mieszkaniowego.

Na budownictwo m i e tukan i owe w 
r. b. preliminowano już 23 miliardy 
749 miln. zł. Liczba mieszkań jed­
nak nie jest jeezcze wystarczająca 
w stosunku do zapotrzebowania, 
spwodoiwanego wzrostem produk­
cji i stanu zatrudniania.
Stolica otrzyma w r. b. na budowę 

mieszkań 5 miliardów 300 min. zł. i
Kończąc, mówca apeluje do Sejmu 

i Rządu, ażeby przeznaczono wszyst­
kie możliwe fundusze dla dalszej po­
prawy sytuacji mieszkaniowej kla­
sy robotniczej.

kosHunlkacja i poczta
Po omówieniu przez pos. Kubickie­

go (SL) spraw kultury i sztuki w Pol 
sce, poseł Cieślik (PZPR) omawia bu 
dżety PKP, Poczty i Żeglugi. Budże­
ty te świadczą, że poszczególne mini 
stersbwa coraz lepiej pracują w kie­
runku sprostania wymogom gospo­
darczym, społecznym i politycznym. 
Podkreślić należy, iż wzrastanie i 
szybiki postęp wydajności pracy datu 
je się od czasu, kiedy ruch socjali­
stycznego współzawodnictwa wywarł 
na nią decydujący wpływ.

Na ogólną liczbę 326.823 pracowni­
ków kolejowych bierze udział we.

współzawodnictwie indywidualnym
35.5 tys. pracowników, zespołowym —
174.5 tys.; przodowników pracy jest 
3,600.

Przechodząc do omówienia oszczęd 
nośoi możliwych do uzyskania na 
PKP mówca wskazuje, że jednym z 
największych źródeł jest zmniejsze­
nie zużycia węgla. Mimo, że poczy­
niono tu wielkie postępy, zmniejsze­
nie przez komisję preliminowany cli 
sum na węgiel o 100 miln. zŁ jest 
słuszne 1 osiągalne

Na podkreślenie zasługuje fakt 
równoczesnego podniesienia wydat­
ków na służbę sanitarną o 100 miln. 
zł. Na akcję socjalną budżet PKP 
przewiduje ok. 2 miliardów zł

Z naszych osiągnięć na morzu nale 
ży wymienić rozwój połowów ryb. 
W 1938 r. polskie połowy morskie 
wynosiły 12,5 tys. ton, w 1948 r. z gó­
rą 48 tys. ton, t.j. ok. 400% połowów 
przedwojennych

Ponad 0,5 miliarda zł. na inwesty 
cjs w rybołówstwie spowoduje w 
ciągu 3-ch lat podniesienie poło­

wów do 90 tys. ton.
Ważnym i słusznym posunięciem 

Min. Poczt i Telegrafów jest zwiększę 
nie liczby listonoszy wiejskich. W re 
zultacie cyfra prenumeratorów wiej­
skich w 1948 r. wzrosła o 800 tys.

Po przerwie obiadowej w dalszym 
cągu dyskusji zabierali głos posłowie: 
Dąbrowicz (PZPR), Frankowski (Kat. 
Społ. Klub Poselski), Strzałkowski 
(SD), Dzendzol (SL), i Bieńkowski 
(PZPR).

Na tym lista mówców została wy­
czerpana.

i
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KOMBINAT 
OWOCOWY

CZECH OSLO WACJI
P RA GA. Pańs twowe 

majątki rolne w Czecho 
Słowacji zamA-erzają staro 
rzyć w powiatach Mel- 
nik, Bilina, Ujście nad 
Łabą i Litomierzyce ol­
brzymi kombinat owoco­
wy. Na obszarze 444 ha 
będzie zasadzonych- oko­
ło 107 tys. drzew. Prze­
widuje się, iż KO-mbińai 
ten będzie mógł dostar­
czać około 2 -miHi-onów 
Mg. owoców rocznie.

W

Pierwssy i^sznsp^ri 
dzieci polskich z Niemiec

29 ub.m. przybył do Szczecina pierw 
szy transport dzieci z Berlina (20 w 
wieku od. 2 do 12 lat). Są to dzieci 
wywiezione w czasie wojny do Rze­
szy, bądź urodzone, jako dzieci pol­
skie w Niemczech.

Wszystkie dzieci zapomniały ojiczy 
stego języka, a zaledwie dwoje z tru­
dem mówi po polsku.

Dzieci skierowano do PUR-u w 
Szczecinie, skąd następnie rozwożone 
będą do - rodzin. Dwie sieroty skiero 
wane będą do Domu Dziecka w Kato 
wicach.

Z DNIA NA DZIEŃ

Maniery z »wyższej« sfery
W miarę, jak zacieśnia się więcierz 

marshallowskii wokół państw zachod­
nio - europejskich, a przedstawiciele 
poszczególnych rządów satelitarnych 
(zaczynają pojawiać się w USA, aby 
„samorzutnie" podpisać w dniu 4 
kwietnia cyrograf przynależności do 
„pa&tfti Atlantydy“ — Dep. Stanu co­
raz jawniej wyraża swe sympatie wo 
bec Hiszpanii gen. Franco. Wpraw­
dzie prasa amerykańska zapewnia, że 
włączenie Hiszpanii do paktu nastą­
pi nie .wcześniej, niż za kilka mie­
sięcy, niemniej jednak Dep. Stanu o- 
pracował już tę kwestię tak dalece, 
że zastanawia się tylko nad kandy­
daturą na stanowisko ambasadora. 
USA w Madrycie. W związku z tym, 
należy spodziewać się, że na najbliż­
szej sesji generalnej Zgromadzenia 
ONZ (5 kwietnia) — zgodnie z trądy 
cją — któreś z państw południowo­
amerykańskich postawi wniosek o u- 
nieważnicnie owej „krzywdzącej“ u- 
chwały, która spowodowała odwoła­
nie szefów placówek dyplomatycz­
nych z Madrytu, a kJtóra była jakżeż 
przykrym „nietaktem“ wobec tak wy 

. próbowanego old-Boy‘a kultury „a.- 
tlantyckiej“, jakim pewien hitlerow­
ski Sancho-Pansa jiest bezwątpie- 
nia.

Wytrwale dążąc do naprawienia o- 
wej „krzywdy“ i jednocześnie — 
gwoli uśpienia, co bardziej przewidu 
jących, podatników amerykańskich — 
Dep. Stanu skłonił podległą mu pra­
sę, aby skorzystała z amerykańskiej 
„woJno&d dioiwa“, zamieszczając wy-

wiadl z p. Artajo, hiszpa.^skim mini­
strem spraw zagranicznych. Tak więc 
prasa amerykańska, z „New York 
Times“ na czele, wywiad zamieszcza, 
a podatnik amerykański dowiaduje 
się, że p. Artajo nie miałby nic prze­
ciwko włączeniu Hiszpanii do paktu. 
Wprawdzie — powiada faszystowski 
mąż stanu — sytuacja gospodarcza 
kraju „pozostawiał wiele do żyaze- 
nia“‘, tłiumaczy się to jednak... „ko- 
nieq?iniGiścią utrzymywania wielkich 
sił zbrojnyoh przeciwko groźbie ko­
munizmu“. (Mój Boże! — westchnie 
ta i owa milionerka, członkini filan­
tropijnych „Cór Rewolucji“ — Jacyż 
to dzielni ludzie, ci faszyści — ry­
zykują katastrofę gospodarczą, byle 
by tylko stać nä szańcach i bastio­
nach przedmurza!... Jakżeż ich nie 
zaprosić do paktu?! Czemu nie mie­
libyśmy... stać razem!).

A tu właśnie frankistowskl mini­
ster oświadcza: „G-becnie Hiszpania 
poszukuje współpracy z Północną i 
Południową. Ameryką, których kraje 
są naszymi naturalnymi przyjaciół­
mi“. Jakże by inaczej?! Przyjaciele na 
szych przyjaciół!...

Następnie p. Artajo, złożywszy pa­
tetyczny hołd przysłowiowej „wspól­
nocie kulturalnej“, wy łuszczył dobit­
nie, że „Hiszparaia mogłaby udzielić 
w razie potrzeby natychmiastowej i 
dtecydująeej pomocy, jako członek 
paktu“. Jako członek — ach, to świet­
nie! — iw razie potrzeby!... Co wię­
cej — p. Arftajo, zawczasu obeznany 
z niuansami paktu, nie wystąpił s

pustymi rękami, ale zaproponował 
wręcz oddanie baz strategicznych w 
Hiszpanii do dyspozycji USA — ..ba­
zy te — podkreślił — zapewniłyby 
wspólnocie atlantyckiej kontrolę nad 
Morzem Śródziemnym.“

W zakończeniu swego efektownego 
wywiadu, minister frankistowsk. za­
prosił w gorących i serdecznych sło­
wach kapitał amerykański do lokat 
w Hiszpanii i wyraził wielką radość, 
z powodu zaproszenia do paktu atlan 
tyckiego... Portugalii!

Czemuż ta radość, że... Portugalia?! 
A no, musi być w tym jakiś sens 
„głębszy“, skoro rozgłośnia radia lon 
dyńsikiego oświadczyła 30 uib.m., że 
„Portugalia i Hiszpania Zakończyły 
rozmowy na temat skutków jakie 
przystąpienie Portugalii do paktu po­
ciągnie za sobą dia stosunków portiu- 
gąlsko-hiszpańskich!“... Jeśli więc 
min. Artajo cieszy się publicznie, to 
zapewne dlatego, że przystąpienie 
Portugalii „pociągnie skutki“... 
dosne!...

ra-

*
Nie należy o tym wątpić jeszcze 

innego względu. Przemawia za 
także wzgląd... sportowy. Oto w Ma­
drycie zorganizowano w ub. niedzie­
lę mecz piłki nożnej pomiędzy repre­
zentacją Włoch i Hiszpanii. Mecz, na 
który — jak głosił oficjalny komuni­
kat — przybył niejaki p. Andreotti, 
prawa ręka premiera Włoch, de Ga- 
speri'ego. Był to meoz — pretekst, w 
istocie bowiem p. Andreotti spotkał 
się z p. Blanco, który jest znowu 
„prawą ręką“ gen. Franco, a w rezul­
tacie — obydwie „prawe ręce“ do­
szły do porozumienia 1 p. Andreotti 
— „ręka w rękę“ — uzyskał audien­
cję u znanego nam wywiadu dla

i z 
tym

i 
l

par.amen-

stanowczo 
metodom.

Rozwiązania parlamenty i rozpisania noweli wyborów 
domaga s ę KP Holandii

HAGA (PAP). W Amsterdamie o- 
głoszono uchwalę KC Komunistycz­
nej Partii Holancii, która głosi m.in.:

Rząd stawia naród holenderski 
przed faktem dokonanym i ma na­
dzieję, że doprowadzi do ratyfikowa­
nia paktu atlantyckiego ex post drogą 
formalnego glosowania w 
cie.

Partia komunistyczna 
protestuje przeciwko tym
Obie Izby parlamentu były wybrane 
w roku ub. i wyborcy nie wiedzieli 
wówczas o pakcie atlantyckim. Wo­
bec tego parlament w dzisiejszym 
swym składzie nie ma prawa podej­
mowania uchwały, która grozi krajo­
wi wciągnięciem do nowego kon­
fliktu.

Włączenie Holandii do amerykan
Skiego bloku wojskowego uzasad­
nia bardziej, niż pewne zeszłorocz­
ne zmiany konstytucji, rozwiązanie 
parlamentu i umożliwienie wybor­
com ponownego wyrażenia swej wo 

Wobec tego Partia Komunistycz­
na Holandii domaga się rozwiąza­
nia parlamentu i rozpisania nowych 
wyborów.

Referat fogIMego
RZYM (PAP) Na początku obrad 

KC Włoskiej Partii Komunirtycznej 
29 ub.m. sekretarz gen. partii Togliatti 
wygłosił referat na temat zadań Par­
tii Komunistycznej w walce o pokój.

Togliatti wymienił 3 główne przy­
czyny obecnej polityki imperializmu: 
1) dążenie do ekonomicznego i poli­
tycznego panowania na światem 2) 
niepokój imperialistów z powodu za­
łamania się ich frontu w Chinach 
w Azji południowo-wschodniej, 3)

Cripps prosi bankierów z City

i 
o-

kandydatów na kierownicze stanowiska 
w. . . . znacjonalizowanym“ przemyśle brytyjskim

LONDYN (Obsł. wł.). Odpowiada- Zabierając głos w dyskusji, poseł 
jąc na interpelacje poselskie, min. Gallacher wyraził ubolewanie, że 
Cripps potwierdził w Izbie Gmin, że rząd „nie wysyła listów z prośbą o 
jego ministerstwo za pośrednictwem radę w tej sprawie do uczciwych lu- 
Banku Anglii rozesłało poufne listy dzi“. 
do znanych bankierów i innych 
przedstawicieli City.

Listy te zawierają prośbę o poufne 
wskazanie rządowi nazwisk młodych 
ludzi, którzy by byli odpowiednimi 
kandydatami do objęcia stanowisk 
rządowych w „komitetach dorad­
czych“, zarządach znacjonalizowa- 
nych zakładów przemysłowych i „in­
nych poważnych organizacjach admi- 
nistracyjno-doradczych“.

Cripps oświadczył, że „uzupełnia­
nie tą drogą rządowych list kandyda­
tur jest normalną praktyką stosowa­
ną od dawna i równie ęd dawna po­
siadającą charakter poufny“.

bawa przed kryzysem gospodarczym 
w USA.

Na/więksaą przr^kedą w realiza­
cji plar.u podżegaczy wojennych — 
str.-ucóiljl TogliaJli — jsst wola po 
koju, ożywiająca ludy całego świa­
ta. Imperialiści zdają sobie z tego 
sprz.wę i usiłują za wszelką cenę 
prwzwyciężyć awą słabość za po­
mocą prępagąudy i zawierania kc-a 
licji poiitycEEiych, Musimy energie^ 
nie zwalczać tę akcję imperiali­
stów.

sekretarza
Brazylii

NOWY JORK 
Komunistycznej 
stes oświadczył, 
dy miłujące pokój powinny występo­
wać jak najenergiczniej przeciwko 
polityce podżegania do wojny prowa­
dzonej przez imperialistów amery­
kańskich

„Jeżeli zdradzieckie kliki rządzą­
ce po dyktatorsko w naszych kra­
jach — stwierdził Prestes — będą 
usiłowały wciągnąć nas do walki 
przeciwko Zw. Radzieckiemu i kra­
jom demokracji ludowej, to prze­
kształcimy tę walkę w walkę wy­
zwoleńczą, w wojnę przeciwko uci­
skowi imperialistycznemu. Jest to 
jedyne wyjście dla wszystkich pa­
triotów i uczciwych obywateli kra­
jów Ameryki Łacińskiej“.

Wyst wa Pokojowa
il' Pary u

PARYŻ (PAP). Francuski komitet 
organizacyjny wezwał ludność do licz 
nego udziału w manifestacjach, zor­
ganizowanych w związku z otwar­
ciem obrad Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju.

23 kwietnia zostanie otwarta wy­
stawa pokojowa w Paryżu, 24-go od­
będzie się wiec połączony z defiladą 
na francuskim stadionie Bouffalo.

Komitet francuski wzywa ludność 
do zorganizowania „pochodów pokojo 
wych“, które nadciągnąć mają z całej 
Francji.

26 kwietnia odbędą się we wszyst­
kich departamentach wiece pokojo­
we z udziałem delegatów zagranicz­
nych

Sekretarz generalny 
Partii Brazylii Prę­
żę wszystkie naro-

Generał de Gaulle domaga s*ę 
zwolnienia Pótaina, współpracy z Niemcami 
i represji wobec robotników

PARYŻ (Obsł. wł.). W Paryżu od­
była się konferencja prasowa, na któ 
rej de Gaulle komentował -rezultaty 
wyborów kantonalnych. De Gaulle 
zmuszony był stwierdzić: „Komuni­
ści nie stracili głosów. Ich pozycja 
w kraju pozostaje nienaruszona“.

De Gaulle poparł bez zastrzeżeń

Wnioski polskie
na Międzynarodowym Kongresie Technicznym

KAIR (PAP). W Kairze zakończyły 
się obrady II Międzynarodowego Kon 
gresu Technicznego, w którym wzięli 
udział delegaci stowarzyszeń techni­
cznych 26 krajów.

Szczególnie ożywiona dyskusja 
wywiązała się nad wnioskiem dele­
gacji polskiej w sprawie należytego 
rozdziału surowców energii atomo­
wej, udostępnienia wszystkim kra­
jem zdobyczy naukowych w-tej dzie 
dżinie oraz korzystania z ener­
gii atomowej wyłącznie dla celów 
pokojowych.
Wniosek polski na posiedzeniu sek 

cji z drobnymi poprawkami został je 
dnomyśłnie przyjęty. Na sesji ple­
narnej przeciwko wnioskowi wystą­
piła delegacja amerykańska, którą po­
parli delegaci krajów, zależnych od 
bloku anglo-amerykańskiego. W re­
zultacie wniosek polski został przy­
jęty w fprmie osłabionej. Delegacja 
polska wstrzymała się od głosowania.

Kongres zaaprobował również di u 
gi wniosek polski, dotyczący powo­
łania przy Międzynarodowej Organi­
zacji Technicznej komisji, która zaj- 
mie się przestudiowaniem zagadnie­
nia racjonalnej gospodarki i rozdzia­
łu surowców między wszystkie naro­
dy dla pokojowych celów technicz­
nych.

Rezolucja generalna kongresu 
wzywa do współpracy wszystkich 
techników świata, niezależnie od 
ustrojów politycznych ich krajów, 
podkreślając konieczność uspraw­
nienia i ułatwienia wymiany mię­
dzy wszystkimi krajami surowców, 
maszyn i pracowników technicz­
nych.

pakt atlantycki i domagał się wzię­
cia czynnego udziału w wyścigu ztoro 
jeń. Ośrodkiem „obrony“ Europy za­
chodniej ma być, zdaniem de Gaul- 
le‘a, Francja. „Francuzi — oświad­
czył — padną pierwsi na linii Łaby i 
Renu“. Przyznając, że sytuacja w In- 
dochinach je9t poważna, de Gaulle 
poparł obecną politykę rządową.

De Gaulle wypowiedział się rów­
nież za zbliżeniem francusko-niemiec 
kim oraz utworzeniem »„Unii Euro­
pejskiej“. Związek Radziecki można 
by dopuścić pod warunkiem, że „zmie 
ni on swój ustrój“. (Tako rzecze fa­
szysta de Gaulle).

Szef RPF zażądał amnestii dla 
kala,bora itów i uwolnienia Petaina. 
De Gaulle powtórzył wreszcie swo­
je stare żądanie rozwiązania Zgro­
madzenia Narodowego i rewizji 
konstytucji.
Na zapytanie: „Jakie będzie, zda­

niem pana, stanowisko klasy robot­
niczej w wypadku wojny?“, de Gaul­
le odpowiedział: „Jest rzeczą niedo­
puszczalną aby robotnicze związki 
zawodowe prowadziły taką politykę 
jak obecnie. Obecny rząd Francji jest 
niezdolny przeciwstawić się jej i zor 
ganizować represje“(!)

prasy amerykańskiej min. Artajo. 
Pierwszym rezultatem, jak podaje a- 
merykańska agencja prasowa „Uwi­
te d Press“, ma być nominacja amba­
sadora włoskiego w Madrycie. Ale 
jest i inny rezultat, skoro włoski 
dziennik demokratyczny „Paese“ o- 
świadczył, że min. spraw zagr., Sfor­
za, zamierza wytargować od min. A- 
chesona w Waszyngtonie pewne u- 
stępstwa kolonialne (Erytrea) — „za 
certę poparcia wniosku o przyjęcie 
Hiszpanii do paktu atlanVckiego“. 
Ręka rękę myje!...

A zatem — gen. Franco ma za­
miar skorzystać nie tylko z poparcia, 
przygotowanego mu przez Dep. Sta­
nu (w formie owego wniosku które­
goś z państw płd. amerykańskich na 
temat wznowienia stosunków dyplo­
matycznych), ale również — z możnej 
protekcji hr. Sforzy!...

Dowodzi to spryitiu nielada. Ale po- 
cóż cały ten wysiłek i wszystkie ma­
newry dyplomatyczne? Wystarczy 
przecież sam ciężar gatunkowy jubila 
ta faszyzmu, aby uczynić zeń pożą­
danego i mile widzianego partnera 
„paktu w razie potrzeby“... Jest rze­
czą nazbyt jawną, że amerykańskie 
•sfery wielkokapitalistyczne w „po­
trzebie" owej widzą dla siebie jedy­
ny ratunek.

Jeśli jest jakiś sens z umizgów wło 
sk o-hiszpańskich, to ten chyba tylko, 
że zarówno premier de Gasperi, jak 
i jego min. spraw zagr., hr. Sforza, 
upublicznią swe wazeliniarstwo poii- 
tyoane. Toteż manewr ich spotka się 
z miłym przyjęciem nie tylko u gen. 
Franco, ale i u min. Achesma. co, w 
pewnym sensie, wychodzi na jedno! 
Skończy się kiedyś Atlantydą!...

”AL.

H. Z. L. A. ustalił
kadrę reprezentacyjną lekkoatletów

— -r --- ■. t. . Ł.Ł.. \v,y './.A.
nych w ubiegłym roku oraz podczas czep) 
mistrzostw Polski w hali, Komisja Spor . Grzał 
towa PZLA ustaliła kadrę reprezenta ' 
cyjną lekkoatletów, . w skład której 
wchodzą:

mężczyźni: Kiszka (100 i 200 m„ skok 
w dal), StawezyK (100, 200 m„ skok w 
dal), Rutkowski (100 i 200 m.), Lipski 
(100, 200, 400 m.), Adamski (100 m.). 
Buhl (100, 200, 400 m.). Grzanka (100 
i 200 m.), Mach (200 i 400 m.), Statkie- 
wicz 400 m.), Korban, Wirtler i Lipiec 
(obaj 400 m.), Korban, Wideł, Mirów- 
ski i Kuraś (800 m.), Widerski. Dvch- 
to, Mańkowski, Szymański, Kubera, 
Kusmir.ek (1.500 m.), Nowak (800 m., 
d.ysk, wzwyz), Kwapień (1.5od, 5.000 
m.), Kielas (5.000, 10.000 i 3 km. z prze 
szkód.), Boniecki (5.000 m. i 3 km. z 
przeszk,), Dzwonkowski i Boezar (5 
km.), Płotkowiak (5 i 10 lun.), Miel­
czarek (10 km.), Feryniec (3 km. z 
przeszk.), Adamczyk (110 m. ppł., skok 
wzwyz, w dal, tyczka, kula), Dunecki, 
Skalbania, Fibak 1 Gratka (110 m. ppł.). 
Krzyżanowski (110 m. ppł., trójskok 
kula, dysk), Osiński, Więcek I i‘ Wię-

> Uuzio, Gąsowski, 
Wdowczyk, Rzezniczek (400 m. ppł ) 
Zwoliński (skok wzwyż i trójskok) Pa 
procki (skok wzwyż), Pawłowski, ’ Mi­
lewski, Ohnsorge (skok w dal), Kuźmic 
lu (skok w dal, i oszczep), Woliński 
(skok w dal, trojskok), Weinberg, Sta- 
rybrat, Serafini (trójskok), K. Hoffman 
Uro.Tskok 1 dysk), Morończyk. Małecki. 
Mucha, Grohman, Majcherczyk, Frost

Äeik.ac?.- (tyczka), 'szendzielorz (tyczka i osz-
v.«p) Łomowski, Praski, Makulee. 
Grzelski (kula i dysk), Prywer i Pień 
kowski (kula), Gburczyk, Jarzyński, 
Abramski, Kozioł, Szelest, Kurek (osz 
czep), Masłowski, Kozubek, Sobota, Ko 
cot, Sobecki, Więckowski (młot).

Kobiety: Hejducka, Adamska, Orsz- 
tynowicz, E. Wajsówna, Gorzkowska 
(100 m.), Moderowna, Gburkówna (100 

5 skok w dal), Gębolisówna (100, 
r(1-oAr sk<Y Slomczewska

UOO 1 200 m.), Wilhelmi, Brockówna, 
USiO^wnal l200 Cieślikówna
(200 1 800 m.), Sumińska, Buliżanka I 
• -t1',.1 otykowna, Wasilewska i Andrze 
newska (800 m.), Mitan, Gościniaków- 

’ Pazdziorowna, Orzelówna. Pachlo- 
wa (80 m ppł.), Peskówna (80 m. ppł. 
’ Pa jerowa (80 m. npł. i skok w
dal). Różalska, Rączewska, Fankówpa, 
nerdowna, Lęszner, Paszkówna. Boro­
wiec, Łodożyńśka (skok wzwyz), No- 
wakowa, Legutko, Kwoczankä (skok 
w dal), Bregulanka, Ditkowska, Cie- 
slewicz (kula), Flakowicz, Szendzielorz, 
Smoradzka (kula i oszczep). Drzewiec 
ka (kula i dysk). Dobrzańska. Bregu- 
lanka (dysk), Stachowicz i Komkówna 
"lv ; i oszczen), Klimków;»* * stcteś-, 
mowska (oszczep).

MśętFzymmdow?
LUijścig kolarski

ZS „Gwardia" organizuję w dniu 
24 kwietnia na zamkniętym obwodzie 
w Parku Paderewskiego międzynaro­
dowy wyścig kolarski o puchar pre­
zesa Zrzeszenia gen. Konarzewskiego.

Zawody odbędą 9ię w konkurencji 
indywidualnej i drużynowej. Dystans 
wyścigu wynosi 100 km. Organizato­
rzy wysłali zaproszenia do Związków

towa FZLA ustaliła kadrę reprezenta

Kaszykarze wygrali
z Morawską Ostrawą

j
*

Drużyna koszykówki bawiąca' otoec _ _________ ___
nie w CzechosSowaejj rozegra1 ia poci Kolarskich: Węgier, Czechosłowacji 
firmą Warszawy mecz z reprezenta- Rumunii i Bułgarii Zawody będą 
cją Morawskiej Ostrawy. Spotkanie ostatnią próbą przed międzynarodo- 
zakończyło się zwycięstwem Warsiza- wym wyścigiem Praga — WarWawa 
wy 42:27 (20:6). Jest to pierwsze zwy który rozpocznie się 1 maja w tfołfcjR

Zawody będą

clęstwo naszych koszykarzy w CSR. Czechosłowacji.
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Boulier, uczona p. 

Cotton, poeta Paul Elu­
ard. Plszemy o nich obok 
w korespondencji z 

ryża

DOMINIQUE DESANTI

Ksiądz, uczona i poeta niebezpieczni wywrotowcy«
(Od własnego korespondenta API dla „Życia")

Paryż, w marcu.
Ksiądz Boulier, pani Cotton i Paul Eluard zostali oskarżeni o zamiar 

„obalenia siłą rządu Trumana“, Cały Paryż, gdyby nie był oburzony, 
śmiałby się z tego. We Francji śmieszność „zabija“ zresztą tak samo nie­
chybnie, jak oburzenie.

Po przeszło miesięcznym 
ambasada amerykańska 
wiz wjazdowych trzem 
francuskim na Międzynarodowy Kon­
gres Intelektualistów dla Obrony Po­
koju, który odbył się właśnie w No­
wym Jorku. Odmówiono, upierając 
się na ustawie <z 16 października 
1918 roku, która „zabrania wyjazdu 
do Stanów Zjednoczonych osobom 
podejrzanym o zamiar obalenia siłął i 
gwałtem rządu Stanów Zjednoczo­
nych“.

Trzema delegatami Francji byli: 
ksiądz, były profesor Instytutu Ka­
tolickiego w Paryżu, pani Eugenie 
Cotten, sławna fizyczka i prezeska 

' Unii Kobiet Francuskich, oraz Paul1

mi czerń u 
odmówiła 

C «legatom

Eluard, którego wiersze przyniosły 
mu sławę zarówno w Europie jak i 
Ameryce. Wszyscy troje brali udział 
w kongresie wrocławskim.
Pani Cotton., najbardziej cicha, ła­

godna i zrównoważona kobieta, jaką 
znam (wszyscy ci którzy ją spotkali* 
nie mogą o niej myśleć inaczej niż z 
szczerą i serdeczną sympatią), 
wiedziała ze smutkiem:

Niebezpieczne stawo - pokój
„Nigdy nie przypuszczałam, że De­

partament Stanu mógłby się ao tego 
stopnia ośmieszyć i przyznać tak o- 
twarcie, że wolność przekonań w Sta­
nach Zjednoczonych nie istnieje. Ani 
też, że słowo „pokój“ jest słowem wy-

po-

Migawki zakopiańskie (1)

NIE MA
Zakoipane, w marcu.

— Jeżeli dostanę przydział do „Gro­
mka“, zrzeknę się urlopu i wracam 
do Warszawy — powiedziała moja 
przypadkowa towarzyszka podróży do 
Zakopanego. A widząc zdziwienie, ma 
lujące się na mojej twarzy, dodała: 
— „Gronik“ jest straszny. O - kro - 
p n y!

Wobec tego, zaraz po przybyciu do 
Zakopanego, udaję się do tego „okrop 
nego Gronika“.
Tyilo gtta mtaśztaży

Państwowy Fundusz Wczasów 
(PFW) przejął w Zakopanem 36 do­
mów, głównie w Jaszczurówce, na 
Bystrem, na Antałówce i na Guba­
łówce. „Gronik“ — kompleks 3 willi, 
b. dom wypoczynkowy Polonii zagra­
nicznej, mieści się również na „pery­
feriach“ Zakopanego, na drodze do 
Doliny Kościeliskiej.

„Gronik“, zbudowany w stylu zako­
piańskim, stanowi idealne miejsce dla 
ludzi, przyjeżdżających do Zakopane­
go nie w celach dancingowo-kawiai'- 
nianych. „Gronik“ nie jest natomiast 
odpowiednim miejscem odpoczynku 
dla ludzi starszych, dla których narty 
i wycieczki górskie straciły już swój 
urok. Ale „Gronik“ jest prawdziwym 
„rajem“ dla sportowców, jeśli użyję 
już tego oklepanego wyrażenia.

„Gronik“ dosłownie tonie w słoń­
cu. Są tam pierwszorzędne tereny 
narciarskie, oddalone od domów za- 

■ ledwie o kilka kroków.
Toteż od maja br. „Gronik“ stanie 

się szkoleniowym ośrodkiem dla mło» 
dzieży. I ludzie starsi nie będą tam 
kierowani. Ale dotąd .Gronik“ był, a 
właściwie jeszcze jest na równych 
prawach z innymi domami PFW.
Kłopoty wczasowiczów

„Gronik“, podobnie jak „Imperial“. 
„Światowid“, czy „Agnieszka“, tj. do­
my PFW, posiadają wspólne wady i 
wspólne zalety.

Posiłki są wszędzie smaczne i ob­
fite. Domy posiadają biblioteki, czy-

MARTWEGO SEZONU”
(Od naszego specjalnego wysłannika)

telnie, świetlice i gry świetlicowe, i 
Organizuje się często odczyty, wie- [ 
czornice, tańce itd. Są kursy narciar­
skie, na których doświadczeni instruk 
torzy uczą „ceprów“ stawiania pierw­
szych kroków na deskach. Urządza się 
wspólne wycieczki piesze i narciar- 
skie.

Rozmawiałam z wieloma wczasowi­
czami. Wszyscy byli na ogół zadowo­
leni z pobytu w domach PFW. Ale 
wszyscy narzekali na jedne i te same 
braki, z których na pierwszy plan wy 
suwa się zbytnie zagęszczenie poko­
jów mieszkalnych.

W pokoju 2-osobowym mieszkają 3 
lub 4 osoby. W każdym niemal domu 
jest 1 lub 2 sale o 8—18 łóżkach. W 
maleńkich szafkach nie sposób zmie­
ścić garderoby. Stąd więc (głównie w 
pokojach damskich) panuje przeważ­
nie nieład nie tyle artystyczny, ile 
nieestetyczny.

— Chcemy wyzyskać jak 
piej nasze domy — tłumaczy kie- 
rc-waictwa zakopiańskiego Ośrodka 
Wczasów*

— Chcemy miesz&ać wygodniej— 
żalą się wczasowicse.

Co dziś »na tapecie«
Wczasowicz, przyjeżdżający na 2-ty- 

godniowy odpoczynek do Zakopane­
go, dowiaduje się dopiero na dworcu 
w punkcie rozdzielczym, w jakim do 
mu spędzi swój urlop. Czy w „Bristo­
lu“ lub „Imperialu“, czy też w skrom­
niejszym „Światowidzie“, lub w „Łom 
nicy“. Miejsca przydzielane są auto­
matycznie, w zależności od dnia przy­
jazdu.

Dziś np. „na tapecie“ jest „Impe­
rial“. Wczoraj był „Gronik“. Jutro 
będzie „Agnieszka“ itd.

Wczasowicz otrzymuje w punkcie 
rozdzielczym adres pensjonatu i nu­
mer pokoju. Nawet łóżka. Od decyzji

najle-

(Obsługa własna)
KOŃCZY SIĘ BUDOWA NABRZEŻA

SZCZECIN. Budowa nowego base­
nu portowego dla przeładunku towa­
rów masowych w porcie szczecińskim 
szybko postępuje naprzód.

Państwowe Przedsiębiorstwo Inży- 
nieryjno-Morskie doniosło o przed­
terminowym ukończeniu budowy Na­
brzeża Zachodniego w basenie prze­
ładunków masowych.

INWALIDZI — KREŚLARZAMI
POZNAŃ. Odbywał się w Poznaniu 

3-m.iesięczny kurs eksperymentalny 
kreśleń technicznych dla ciężko po­
szkodowanych inwalidów.

Dzięki zastosowaniu nowoczesnych 
urządzeń i protez, przystosowanych 
do typu inwalidztwa, kurs dał niespo­
dziewanie dobre wyniki, tak że nie-

Preludia Chopina już są
Pierwszy tom pomnikowego wydania

W witrynach księgarskich ukazał 
się pierwszy tom pełnego wydania 
dzieł Chopina. Są to Preludia, pięk­
nie, wyraziście rytowane (układ gra­
ficzny Ludwika Gardowskiego)

Tomów takich będzie 26 po 600 zł. 
Obejmą całość twórczości Fryderyka 
Chopina włącznie z głosami i party­
turami orkiestrowymi. Teksty opra­
cowano w czterech językach: pol-, 
skim, rosyjskim, francuskim i angiel­
skim.

Opracowane zostały na podstawie 
rękopisów, kopii autoryzowanych i 
pierwszego oryginalnego wydania 
dzieł Chopina. Tam, gdzie istnieją 
warianty lub wątpliwości co do szcze­
gółów melodii, rytmu czy harmonii — 
są komentarze.

Dotychczasowe wydania dzieł Cho­
pina są już wyczerpane. To, które się 
ukazało, będzie cennym wkładem w 
naszą odradzającą się kulturę mu­
zyczną. (wr)

którzy z uczestników zostali natych­
miast zaangażowani do pracy.

DOM RYBAKA
GDYNIA. Do przystani w Stegnie 

zawija kilkanaście mniejszych jedno­
stek pływaj ących, które są własnością 
ok. 40 rybaków, zamieszkujących na 
tym odcinku Wybrzeża. Rybacy ci 
jednakże nie posiadali dotychczas 
Domu Rybaka. Ostatnio Dom taki zo­
stał otwarty.

WŁOCŁAWEK POMAGA 
MŁODZIEŻY

Zakres opieki nad młodzieżą szkół 
podstawowych we Włocławku stale 
się zwiększa. Obecnie 50 proc, mło­
dzieży tych -szkół korzysta z dożywia­
nia. Kosztem 700 tys. zł uruchomiono 
4 świetlice szkolne. Najbiedniejsze 
dzieci zaopatruje się w bieliznę i o- 
dzież. Wydatki na tę akcję przekro­
czyły 170.000 zł. Na wczasy letnie 
2000 dzieci wydano 4 miliony zł.

GRUZ WROCŁAWSKI 
NA REGULACJĘ ODRY

WROCLAW. Oddział odgruzowania 
przystępuje do usuwania gruzu i ru­
mowisk powstałych w różnych punk­
tach rozbiórkowych.

Gruz ma być użyty do regulacji 
koryta Odry. W tym celu na kanale 
Odry zbudowano rampę, gdzie dowo­
żony gruz spychany będzie przez bul­
dożer na barki i transportowany w o- 
kolice portu miejskiego. Gruz z barek 
wyładowywać będzie specjalny ba­
gien i

tej nie ma odwołania. Żadne prośby 
nie są uwzględnione.

Opłata jest wszędzie jednakowa. 
Nie jest ona zależna od domu, lecz 
od wysokości zarobków wczasowicza. 
A dopiero wtedy urlopowicz przesta­
nie wyciągać w punkcie rozdzielczym 
„zły“ lub „dobry“ numer, gdy orga­
nizacja we wszystkich domach będzie 
bardziej usprawniona.

Sezon jest stale
— Wczasowicze upijają się — skar­

żą się kierownicy domów PFW
Z jadłospisów wczasowych alkohol 

jest, naturalnie wyrugowany. W do­
mach pić wódki nie wolno. Ale „prze­
myt“ alkoholu do domów wczasów 
nie jest wypadkiem odosobnionym 
Poza tym urlopowicze piją w licz­
nych barach i restauracjach.

.Stąd awantury, zakłócenia ciszy 
nocnej, stąd liczne nieprzyjemne in­
cydenty. Nie mówiąc już, że urlop, 
spędzony przy kieliszku wódki, mija 
się z celem.

Umiejętna i odpowiednia propagan­
da położyłaby na pewno kres pano­
szącemu się pijaństwu.

Przed wojną, w drugiej połowie 
marca i w kwietniu .Zakopane pu­
stoszało. Zaczynał się przysłowiowy 
„martwy sezon“.

Obecnie „martwy sezon“ nie istnie­
je. Przekonaliśmy się, że każda pora 
reku posiada swój odrębny czar. Że 
odpoczywać można zarówno w zimie, 
w lecie, w jesieni, czy na wiosnę. 
Marzec i kwiecień w Zakopanem by'- 
wają często jeszcze piękniejsze, niż 
„sezon“ zimowy w styczniu i w lu­
tym.

W porównaniu z latami przedwo­
jennymi, przeciętna frekwencja wzro 
śłia w Zakopanem o cAi, 10 proc.

Stefania Osińska

wrotowym po tamtej stronie Atlan­
tyku.

Kongres światowy zwolenników 
pokoju, który odbędzie się w Paryżu, 
wykaże na pewno całemu światu, że 
ruch przeciwko wojnie jest silny i 
zatacza coraz szersze kręgi. Zbyt sil­
ny, by zamknięcie granicy mogło go 
powstrzymać. Zarządzenie wydane 
przez rząd USA wykazuje natomiast 
całą hipokryzję amerykańskich twier 
dzeń pokojowych i realne niebezpie­
czeństwo, jakie odosobnienie amery­
kańskie przedstawia dla pokoju“.
Ameryka ubliża sutannie

Odwiedziłam księdza Boulier w je­
go skromnym mieszkanku na najwyż 
szym piętrze starej kamienicy w 
dzielnicy St. Honore.

„Zostałem więc uznany za niebez­
piecznego terrorystę, tylko dlatego, że 
chciałem wziąć udział w kongresie 
dla obrony pokoju!

Ja, ksiądz katolicki, który nigdy 
nie ukrywał, że nie zgadza się z te­
orią marksizmu, zostałem przyjęty w 
Polsce z przyjaźnią, o której zacho­
wuję serdeczną pamięć.

Gdybym nie pojechał do Wrocła­
wia, nie zdobyłbym niezmiernie pou­
czającego i cennego doświancneiia. 
Dzisiaj rano spotkałem młodego Ame 
rykanina wracającego z Nowego Jor­
ku, który mi powiedział:

„Wszyscy ci, którzy 
sobie tam powiedzieć 
publicznie), że wojna 
im się konieczna, uchodzą za komu­
nistów“.
Muszę przyznać, że dziwna odmowa 

amerykańska ubliża sutannie, którą 
noszę; tak samo dziwie jest to, że 
rząd stawia sprawę pokoju poza pra­
wem“.

Następnie ksiądz Boulier mówił mi 
o kongresie światowym w Paryżu.

„Miejmy nadzieję, że przynajmniej 
we Francji nie będzie trudności wi­
zowych. Kongres paryski musi stać 
się naprawdę światową manifestacją, 
która połączy wszystkie poglądy, 
wszystkie wyznania.

Obecnie nie chodzi 
doktrynerskie.

pozwalają 
(szczególnie 
nie wydaje

już o szczegóły

dla

TAK TO WYGLĄDA Z BUSKA

Mało jest w dramaturgii współ­
czesnej fars równie komicznych, jak 
ta, na którą zdobyła się prasa i ra­
diofonia „zachodnia“ po wyborach 
kantonalnych we Francji. „Komuni­
ści ponieśli ciężką klęskę“. „Francja 
odwraca się od komunizmu“. „Od­
powiedź Thorez'owi“ — słowem: 
„Cześć i chwała bankierom z Wall- 
Street!“

Z nielicznymi wyjątkami — prasa
1 ’ radiofonia „zachodnia“ nie raczy­
ły wyjaśnić swoim czytelnikom i słu­
chaczom, że ilość mandatów, uzy­
skanych przez lewicę francuską w 
obecnych wyborach do Rad Depar­
tamentalnych — to jedno, a ilość 
głosów — to całkiem inna, zgoła 
niemarsha’towska historia.

Dzięki reakcyjnej — i wykastro­
wanej z zasady proporcjonalności — 
ordynacji wyborczej, którą zmaj­

strował „socjalista“ min. Mech i de- 
gäullista Giacobbi, komuniści, uzy­
skawszy 25 proc, głosów, otrzymali
2 (dwa) prcc. mandatów; natomiast 
dogaulliści, uzyskując o pół miliona 
MNIEJ głosów, mandatów dostali 
10 razy więcej. Słowem: „Niech 
Żyje demokracja... stosowana!“

Jest przy tym rzeczą zastanawia­
jącą, że w obecnych częściowych

wyborach kantonalnych, obejmują­
cych głównie okręgi rolnicze, komu­
niści zdobyli w I turze o 150 tys. 
głosów WIĘCEJ, aniżeli w wyborach 
kantonalnych z 1945 r., a w II tu­
rze — o 90 tys. głosów WIĘCEJ, 
niż w I-szej. Gdyby nie zniesiono 
zasady proporcjonalności, komuni­
ści zdobyli by co najmniej 350 man­
datów (a nie... 37).

W miasteczku Issy-les-Moulineau.r, 
gdzie — na skutek źle obliczonego 
manewru degaullistów — odbyły się 
ponowne wybory miejskie, oparte 
na zasadzie proporcjonalności, fran­
cuska partia komunistyczna zdobyła 
45,55 proc, głosów i 16 mandatów 
(na ogólną liczbę 33) — wobec 40,6 
proc, głosów oraz 14 mandatów, któ­
re jej przypadły w r. 1947. A za­
tem — o 5 proc, głosów WIĘCEJ 
aniżeli 2 lata temu.

O czym wszystkie te fakty świad­
czą?

Francuska Partia Komunistyczna 
nie tylko potrafiła utrzymać licz­
bę swoich zwolenników, ale jesz­
cze ją ZWIĘKSZYŁA, pozostając 
najsilniejszą partią we Francji. I 
to mimo dzikiej nagonki, podjętej 
przez dosłownie WSZYSTKIE po­
zostałe partie, które — od faszy-

stów de Gaulle‘a po „socjalistów“ 
Bluma — tworzyły koalicje wybor­
cze, skierowane przeciw kandyda­
tom lewicy.
Szczególnie odrażającą rolę ode­

grali prawicowi „socjaliści“. W 64 
wypadkach kandydaci faszystowsko- 
degaullistycznej. partii RPF zostali 
wybrani dzięki poparciu „socjali­
stów“. W 108 wypadkach „socjali­
ści“ poparli kandydatów z innych 
REAKCYJNYCH partii. Tak że „Po- 
pulażre“ — organ mistrzów obłudy 
prawicowo - socjalistycznej — mógł 
z czystym Rumieniem napisać: „Wo­
la zagrodzenia drogi kandydatom 
komunistycznym była silniejsza od 
WIERNOŚCI NAKAZOM PARTYJ­
NYM“...

Ale co w ostatecznym rezultacie 
uzyskali — za cenę najserdeczniej­
szej współpracy z faszyzmem — pp. 
Blum i Moch?

Najlepiej będzie, jeśli na to py­
tanie odpowie kapitalny komentarz 
korespondenta ROZGŁOŚNI LON­
DYŃSKIEJ (BBC):

..Pcmimo KLĘSKI (sic!) komuni­
stów w wyborach departamental­
nych — donosi Tomasz Cadet z Pa­
ryża — komuniści uzyskali ZNACZ­
NĄ ILOŚĆ GŁOSÓW........ Nie moż­
na mówić o spadku liczby zwolen­
ników partii komunistycznej“. (Ale 
można mówić o „klęsce“, bezstronny 
korespondencie BBC, nieprawdaż?).

Półoficjalny. francuski „Monde“ 
zmuszony jest wprost przyznać, że

Należy przede wszystkim urato­
wać pokój, uczynić go trwałym i 
dać wszystkim ludziom pewność, 
że będą mogli żyć i pracować spo­
kojnie.
Wydaje mi się, że głównym zagad­

nieniem dla każdego mężczyzny, dla 
każdej kobiety powinna stać się dzi­
siaj sprawa pokoju; troski i ambicje 
osobiste mają jedynie drugorzędne 
znaczenie“.

Ameryka nie poskromi prawdy
Faul Eluard przyjął mnie w saloni­

ku swego mieszkania przy Porte la 
Chapelle. Powiedział:

„Doszło do lego, że rząd Trumana 
odbiera prawo głosu tym, którzy 
bronią szczęścia ludzkości...“
Od młodości Paul Eluard walczył o 

pokój. Jeżeli ten poeta, stworzony do 
opiewania piękna, wdzięku przelot­
nej chwili, oderwał swój talent od 
konwencjonalnych tematów, żeby go 
ściśle związać z codzienną walką Ju­
dzi, uczynił to właśnie z powstałego 
w nim uczucia buntu przeciwko wy­
zyskowi człowieka przez człowieka 
przez dążenie do pokoju, przez odrzu­
canie przywilejów.

„Śmierć jednej istoty może zmie­
nić całe życie każdego z nas, jakże X 
więc możemy się zgodzić na mi­
liony śmierci?
Dzisiaj każda chwila naszego ist- 

oye poświęcona 
Tylko połączone bo_ 
mogą stworzyć trwa-

nienia powinna 
walce z wojną, 
wiem siły ludzi 
ły pokój.

Władze USA 
mnie i innym w ____ u
przemawianie do narodu amerykań­
skiego. Ale prawda nie ma grane 
tak jak to stwierdza ostatni i piękry 
polski film.
, Paul Eluard z uniesieniem mówi o 
światowym kongresie zwolenników 
pokoju w Paryżu, na którym z ranre- 
nia Francji będzie jednym z głów­
nych przedstawicieli.

Dominique Desanti.

chciały uniemożliwić 
bojownikom pokoju

Państwowy Moskiewski Teatr Dramatyczny
przybywa do Warszawy

Dn. 4 kwietnia przybywa do War­
szawy po miesięcznym pobycie w 
Czechosłowacji, Państwowy .Moskiew 
ski Teatr Dramatyczny. Jego kierow­
nikiem artystycznym jest Mikołaj P. 
Ochłopkow.

PMTD da też szereg przedstawień 
w Warszawie, Łodzi, Poznaniu, Gdań­
sku, Katowicach oraz Krakowie.

Teatr przywozi z sobą między in. 
te sztuki, które Warszawa oglądała w 
swych teatrach, a więc „Młodą Gwar­
dię“ wg powieści A. Fadiejewa, „Psa 
ogrodnika“ Lope de Vega oraz „Wiel­
kie Dni“ (Bitwa o Stalingrad) Miko­
łaja Wirty „Sąd honorowy“ Aleksan_ 
dra Steina, „Wiosnę w Moskwie“ ko­
medię muzyczną Wiktora Gusiewa z 
muzyką Nikity Bogosłowskiego i „Ta-

■ nię“ Aleksieja Arbuzowa.

PMTD pozostaje pod kierunkiem 
reżyserskim E. N. Własowa, E. I. Zło­
towa i A. M. Łobanowa, dyrektorem 
jest W. I. Markiczow. Przybywają 
również przedstawiciele Komitetu 
Kultury Pezanow. Agencji Tassa Ja- 
konow i WOKS — Chonin,

„KĄCIK
S&sl

szachowy

Odblokowanie należności obywateli polskich
w St. Zjednoczonych

Ostateczny termin odblokowania 
majątku polskiego w US A, znaj dają­
cego się pod zarządem Office of A- 
lien Property mija 30 kwietnia 1949 
r., względnie po upływie 2-ch lat, od 
daty zablokowania majątku.

Ze względu na długotrwałą proce­
durę odblokowania odnośne poda­
nia należy składać lub przesyłać bez- 
zwłe-aznie do Wydziału Walutowego 
Dcp. Zagranicznego NBP, Warszawa, 
ul. Fredry Nr. 8, 
1949 r.

do 15 kwietnia

W piśmie należy 
rów, która uległa 
stytucję, w której 
ta oraz imię i nazwisko i dokładny 
adres posiadacza. Do podania nale-

podać sumę dola- 
zablckowaniu, i«n- 
znajduje się kwo-

ży dołączyć zaświadczenie władz miej 
skich lub gminnych stwierdzające o- 
bywatelstwo polskie petenta. *■

wprowadza po raz pierwszy 
na swoje łamy 

TYGODNIK MŁODZIEŻY 
harcerskiej i szkolnej 

„Świat MŁODYCH
tv Nr 9-tym.

K 1643-0

Nakładem Wyd. „Książka i Wiedza": 
ukazały się:

J. STALIN — o podstawach Leninizmu. 
Biblioteka klasyków marksizmu, str, 116, 
cena 120 zł.

J. STALIN — O Leninie, str. 50, cena 
75 zł.

J, STALIN — Klasa proletariuszy i par­
tia proletariuszy, str. 16, cena 20 zł.

LENIN — Marksizm a rewizjonizm, str. 
52, cena 60 zł.

LENIN — Referat o rewolucji, str. 3f, 
cena 25 zł.

MAKSYM GORKIJ — Artamonow i Syno­
wie, str. 340, cena 400 zł.

LEONID LElONOW — Zdobycie Wiel-
koszumska, str. 158, cena 180 zł.

W. WASILEWSKA — Tęcza, powieść, 
str. 228, cena 300 zł.

S. MSCISŁAWSKI — Szpak ptak wio­
senny. powieść na tle rewolucji 1905 r., 
str. 428, cena 520 zl.

ALEKSANDER KONONOW — Choinka 
w Sokolnikach, str. 15, cena 40 zł.

JURTJ TYMIANOW - Śmierć Wazyr 
Muchtera, powieść historyczna, str. 513, 
cena 700 zł.

KAREŁ CAFEK — Meteor, powieść, str. 
165, cena 300 zł.

Listy rozstrzelanych — czerwona księ­
ga Ruchu Oporu francuskiego, str. 157. 
cena 250 zł. ’

UPTOiN SINCLAIR - Jim Higgis, po­
wieść, str. 328, cena 400 zł.

liczba głosów, oddanych na partię 
komunistyczną, wzrosła — zwłasz­
cza w ośrodkach miejskich.

W całej tej farsie najtrudniej zro­
zumieć, dlaczego ci panowie tak pa­
nicznie — i coraz paniczniej — boją 
się lewicy robotniczej, której wpły­
wy — jak sami twierdzą i głośno 
o tym krzyczą — „spadają“. Skoro 
są „słabi, coraz słabsi“ — czemu się 
ich lękacie, coraz bardziej lękacie? 
Świetne perspektywy...

Na konferencji prasowej z dn. 29 
bm., generał de Gaulle złożył sen­
sacyjne oświadczenie, które nikogo, 
ale to nikogo nie zaskoczy.

Gen. de Gaulle oświadczył miano­
wicie. że zawsze — jeszcze kiedy 
był tyci — marzył o „pakcie północ­
no-atlantyckim“ i był tego „paktu 
północno-atlantyckiego“ gorącym zwo 
lennikiem.

Omawiając „świetne“ perspekty­
wy, jakie pakt rozwiera przed Fran- 
cią. gen.''de Gaulle wyraził jednak 
obawę, że — w wypadku... gorącej 
realizacji „paktu płn.-atlantyckie- 
go“ — Francję zagarnęłyby „pań­
stwa totalitarne“. (Wiadomo, kogo 
takim mianem określa faszystowski 
generał).

— Oczywiście później — pośpie­
szył uspokoić słuchaczy gen. de 
Gaulle — państwa te '„byłyby wy­
parte przez lotnictwo“ (?). ale „z 
Francji nic by nie pozostało“ (cytu­
ję dosłownie za BBC)

Świetne, zaiste, perspektywy.
Nawet, jeśli przyjąć punkt widze­

nia gen. de Gaulle‘a.

Sygnały...
W przeglądzie prasy brytyjskiej 

BBC cytowała artykuł wstępny Ti- 
mes‘a z dn. 28 bm., poświęcony roz­
ważaniom na temat „czy w USA roz­
poczyna się kryzys gospodarczy“...

„Times“ pociesza się, że „nastrój 
Amerykanów charakteryzuje raczej 
niepewność aniżeli niepokój«“. Można 
i tale.

Produkcja przemysłowa w USA spa 
da. Fakt. Ale b. nieznacznie — do- 
daje pośpiesznie „Times“. — „Bez­
robocie w ubiegłym miesiącu osiąg­
nęło cyfrę 3,5 miliona osób“ — ale, 
NA SZCZĘŚCIE, zdania członków 
Rady Ekspertów Gospodarczych prez. 
Trumana są wciąż podzielone: jedni 
uważają, że to już początek kryzysu, 
inni — że wcale nie, a znowu inni, 
jak przewodniczący wspomnianej Ra 
dy, zajmują „stanowisko pośrednie 
między skrajnymi poglądami“. Za­
wszeć to wielka pociecha dla 3 i pół 
miliona bezrobotnych oraz ich ro­
dzin — tzn. łącznie dla ok. 14 milio­
nów Amerykanów.

Co do samego „Times'a“, to sza­
cowny organ londyńskiej City uwa­
ża, że — o zgrozo! — „trzeba będzie 
przeprowadzić pewne zmiany w życiu 
gospodarczym USA“. „Jeżeli się ich 
dokona — ciągnie zagadkowo „Ti­

mes“ — i jeżeli NIE BĘDZIE ŻAD­
NEJ PANIKI“, to ten kryzys _ nie 
kryzys „może nawet jest rzeczą do­
brą“.

Nastrój — można powiedzieć — 
niezbyt tęgi i nacechowany „raczej 
niepewnością“. I w końcu „Times“ 
nie może wstrzymać się od ostrzeże­
nia Europy (zach.), że, „jeżeli rzeczy­
wiście nastąpi odpływ koniunktury" 
(w USA), to „główną treską“ Europy 
musi być „aby nie dopuścić do roz­
przestrzenienia się skutków depresji" 
(amerykańskiej). /

Ślicznie.
Ale mr. Paul G. Hoffman, naczelny 

administrator „planu Marshalla“ czy­
li organizacji „pomocy USA dla Eu­
ropy“. przemawiając dokładnie tego 
samego dnia w Izbie Przem. Handlo­
wej jednego z miast Kalifornii, pod­
kreśli}, że to właśnie „GOSPODAR­
KA EUROPEJSKA winna być prze­
budowana wg nowych i śmiałych 
wzorów“ (...) ani słóweczkiem zaś nie 
wspomniał o ewentualnych „zmia­
nach w życiu gospodarczym USA“, 
które tak gorąco zaleca „Times“...

Wygląda na to. że miliarderzy a- 
merykańscy — powodowani tą samą 
troską, co kapitaliści zach.-europej­
scy — głowią się energicznie, jakby 
to najlepiej urządzić, ażeby skutki 
nieuniknionej „depros-’i“ amerykan 
skiej... rozprzestrzeniły się TYLKO 
w Europie Zachodniej.

Sf YW.

Niebezpieczni
dla Ameryki

Z KRAJU

JEŻELI SĄ TAK SŁABI—CZEMU SIĘ ICH BOICIE?



JACEK WOŁOWSKI

najwyższy czas
Minister Wolski dopił kawę i skie­

rował się do wyjścia. Wstałem od 
swego stolika, i w sposób nieco na­
trętny zagadnąłem go. Spytałem, czy 
nie zechciałby wypowiedzieć się dla 
„Życia“...

— W jakiej sprawie? — spytał.
— Chodzi o oświadczenie rządu do­

tyczące Kościoła.
— Nie! — odpowiedział minister 

Wolski, lekko rozkładając ręce.

Wydaje się. iż odmowa miała cha­
rakter zasadniczy. Wolno sądzić, iż w 
poruszonej sprawie rząd 
dział ostatnie słowo, 
wiedza alność za 
nieunormowanie 
Kościołem a Państwem w Polsce Lu­
dowej spada jedynie i wyłącznic na 
hierarchię kościelną. Od stanowiska, 
jakie hierarchia ta zajmie w stosun­
ku do przemian politycznych i spo- 

i zachodzą w 
stosunek

Polsce do

wypowie-
Obecnie odpo- 

u norm owa nie, czy 
stosunków między

łecznych, jakie zaszły 
Polsce, zależeć będzie 
mokracji Ludowej w 
rarchii kościelnej.

*
Rozmawiałem na ten temat ze zna­

jomym księdzem. Gdym zadzwonił do 
jego mieszkania, otworzyła mi go­
spodyni. W kanonicznym wieku, o- 
dziana w czarną suknię do 
wyglądem swoim przeczyła jowial­
nym płotkom krążącym na 
księżych gospodyń. Dość opryskli­
wie spytała, o co mi chodzi i kazała 
czekać. Potem przyszedł gospodarz, 
zaprosił do pokoju, gawędziliśmy.

Był zdania, iż wszystko układałoby 
się inaczej, gdyby istniał 
między Polską a Watykanem, 
oświadczenie rządu złożyć by 
„u stóp tronu Papieskiego", a 
św. niewątpliwie...

Skierowanie z pominięciem 
kanu wprost do Episkopatu Polskie­
go stawia Episkopat w trudnym po­
łożeniu, bo według prawa kanonicz­
nego i Woli Boskiej Papież 
wyższą władzą w Kościele, 
suwerenną i jedyną.

*
Ponieważ mój rozmówca 

wał się na prawo kanoniczne, w parę 
dni po rozmowie skorzystałem z ja­
kiejś okazji i pożyczyłem sobie ko­
deks prawa kanonicznego, opracowa­
ny przez ks. dr. Ignacego Grabow­
skiego. prof. Uniw. Warsz. i wydany 
w roku 1948, a więc najświeższy. Gdy 
wziąłem się do wertowania tej gru­
bej 720 stron liczącej księgi, zaraz z 
początku ogarnęły mnie wątpliwości.

*
Czterdziesty drugi rozdział kodek­

su mówi w paragrafie dwunastym, iż 
kapłanom nie wolno trudnić się han­
dlem polegającym na prowadzeniu 
przedsiębiorstwa w imieniu Kościoła, 
lub kupowaniu rzeczy, by je bez prze.

De- 
hie-

ziemi,

temat

konkordat
Wtedy 
można
Ojciec

Waty-

jest naj- 
władzą

powoły-

robienia i zmiany drożej sprzedawać.
Czytałem ów paragraf a pewnym 

niepokojem, gdyż przede mną leżał 
na biurku niekompletny zresztą spis 
przedsiębiorstw, koncernów, towa­
rzystw akcyjnych będących własno­
ścią lub kontrolowanych przez Waty­
kan, a więc Papieża i Kościoła. Oto 
one. *).

„Banco de Roma“ kierowany przez 
p.p. Pacellich, „Banco Veneziano“, 
„Instiiuto centrale di credito di Ro­
ma“, „Instituto Italiano di Credito 
Tondiario“, „Banco cattolico del Ve- 
neto“, „Banco san Gcminiano e san 
Prospero“, „Banque franco-italienne 
pour l‘Amerique du Sud“, „Banque 
Galiciene Monaut“. „Banque Worms", 
„Bank Ultramerino“, „Elektrobank“; 
„Suia Viscoza", „Societa Adriatica di 
Elettricita“, ..Societa Elettrica Fra- 
telli Mozalini“, „Assicurazioni Gene­
rali di Trieste“, „Societe Textile du 
Nord“, „Compagnie Francaise des 
Petroles“. Poza tym większe wdziały 
w przemyśle zbrojeniowym Włoch, w 
przemyśle włókienniczym, elektryfi­
kacyjnym, chemicznym i hotelar­
skim. Poza tym 600.000.000 dolarów 
w nieruchomościach dzierżawionych 
(wyłączając kościoły., plebanie i do­
bra kościelne). Poza tym kopalnie cy­
ny w Boliwii, plantacje kauczuku i 
oczyszczalnie bawełny w Brazylii. 
Poz,a tym poważne rezerwy złota w 
„Federal Reserve Bank“.

Poza tym zgodnie z art. 1518 k.p.k.: 
papież jest najwyższym zarządcą 
wszystkich dóbr kościelnych, a więc 
również akcji, udziałów i przedsię­
biorstw będących własnością episko­
patów w krajach kapitalistycznych i-i nujący współpracę, 
krajach demokracji ludowej. Te ostat 
nie bowiem również posiadają akcje 
i przedsiębiorstwa ulokowane w kra­
jach kapitalistycznych.

Wszystkie te akcje i udziały trze­
ba kupować (oczywiście po niższym 
kursie) i sprzedawać, gdy kurs pój­
dzie w górę, przedsiębiorstwami trze 
ba zarządzać i dbać, by dawały zyski, 
bez względu na to, czy fabrykują 
broń czy jedwab sztuczny. Zarówno 
broń jak jedwab trzeba sprzedać, a 
wszystko mimo, że wzmiankowany 12 
paragraf 42-go rozdziału k.p.k. mówi...

* .
§ 46 Prawa Kanonicznego mówi, iż 

Papież jest nie tylko głową Kościoła, 
patriarchą Kościoła zachodniego, pry 
masem Italii i wysp przyległych, me­
tropolitą prowincji rzymskiej i bi­
skupem miasta Rzymu. Poza tym jest 
on absolutnym władcą państwa ko­
ścielnego. Malutkiego, lecz arcyboga­
tego, kapitalistycznego w całym (ego

słowa znaczeniu i autokratywnie rzą­
dzonego Citta del Vatticano. Jednoczy 
on w sobie władze: duchowną nad ka­
tolikami całego świata i cywilną nad 
terytorium watykańskim. To tłuma­
czy istnienie przedsiębiorstw papie­
skich, papieskich kopalń miedzi, fa­
bryk, banków, źródeł naftowych, 
przedsiębiorstw akcyjnych.

Tłumaczy znacznie lepiej, niż 
sprzeczny z paragrafem 12, 42 rozdzi. 
k.p.k., kanon o „rozumnej gospodar­
ce" na który się ten i ów powołuje.

*
Świeckie sprawy i zgoła ziemskie 

interesy rzucają nieraz cień na po­
czynania, < 
władcy Citta del Vatticano. 
pitalislyczny światopogląd i 
zana z tym polityka ciąży 
niem niektórych na postawie Papie­
ża, Namiestnika Chrystusowego, wte­
dy gdy zabiera glos w sprawach śWia 
topoglądowych, w sprawach ustrojów 
i tarć społecznych, wtedy gdy stosu­
je lub nłecha stosowania naruszo­
nych kanonów zawartych w kodeksie 
prawa kanonicznego.

Bo choć łatwo stwierdzić, iż nie Na­
miestnik Chrystusowy, ale wielki po­
siadacz i absolutny władca Państwa 
Watykańskiego oświadczył, jak pisze 
angielski „Eccnomist“ w sierpniu 
1946 r., iż „między lewicą a Kościołem 
istnieją zasadnicze różnice“.

Bo choć łatwo stwierdzić, iż nie Na­
miestnik Chrystusowy, ale polityk o 
wyraźnie kapitalistycznym światopo- 

1947 r. do 
list propo-

odzianego w białe szaty/ szymi klątwami

giądzie pisał w sierpniu 
Trumana w odpowiedzi

Ka- 
zwią- 

zda-

*) Ks. prof. 'dr. Józef Bała „Podsta­
wy finansowe Państwa Watykań­
skiego“, Waszyngton 1945. St. Kra­
sowski „Watykan a Polska“.

KRONIKA SĄDOWA

Pcgoń dwu żon za jednym mężem
Maria Dymińska na robotach w Niem­

czech, wyszła za mąż za Stanisława Sztel- 
tera. Po przyjeździe do kraju dowiedzia­
ła się, że Sztelter ma już żonę, z która 
wziął ślub w 1935 r. W wyniku awan­
tury Sztelter, korzystając z nieobecności 
żony» okradł ją z bielizny, garderoby i 
opuścił mieszkanie.

Pierwsza żona Szteltera, zamieszkała na 
Ziemiach Odzyskanych, skontaktowała się 
z drugą i rozpoczęły poszukiwanie biga- 
misty i skradzionych rzeczy. Front dwu 
kobiet dał częściowe rezultaty: ' '
skradzione rzeczy, ale nie 
winnego.

Na wyznaczoną rozprawę 
Grodzkim stawiły się tylko’ dwie żony, 
za zbiegłym zaś Sztelterem rozesłano li­
sty gończe.

Żelazo rozdzieliło wspólników
Małżeństwo Lin/kowscy 1 R. Ruszkowski 

zawarli spółkę na prowadzenie handlu de 
talicznego galanterią żelazną. Wkrótce u- 
rządzono sklep na ui. Marszałkowskiej gdy 
zaczęły się nieporozumienia,. Ruszkowski 
usunął urządzenia i towar ze sklepu i za-

prowadził Instrumenty muzyczne. Llnkow- 
ski skierował się do Sądu Grodzkiego. 
Ruszkowski twierdzi że w razie rozwią­
zania spółki sklep w myśl umowy zosta- 
je przy nim.

Sąd Grodzki w Warszawie sprawę spół­
ki odroczył do czasu powołania kilkunastu 
świadków.

znaleziono 
znaleziono

w Sądzie

Cudze bloczki w tramwaju
Mieczysław Zajączkowski, konduktor 

MZK, zostawił w swej szafce w zajezd 
ni autobusowej -przy ul. Inżynierskiej 
w Warszawie, 10 bloczków biletów prze 
spadkowych po 100 biletów. Następne­
go dnia konduktor zauważył. że ktoś 
otworzył skrzynkę i. wkradł 2 bloczki. 
Zajączkowski zameldował o kradzieży 
kontroli.

Tegoż dnia kontroler, sprawdzając 
bilety w autobusie. stwierdził u pasa­
żerów bilety ze skradzionych bloków. 
Konduktor Stępiński wyjaśnił kontro­
lerowi, że zgubił paczkę. swoich bile­
tów, o. chcąc pokryć stratę, zabrał bi­
lety koledze.

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał 
Stępińskiego na 8 miesięcy więzienia.

— Nikt więcej od nas nie będzie 
żywić nadziei w powodzenie i szczę­
śliwe osiągnięcie celu, 'dla którego 
stawiamy do dyspozycji nasze zasoby.

Bo choć nie Namiestnik Chrystuso­
wy ,ale polityk wydał 1 stycznia 1946 
r. list do biskupów nieipieckich, a 
24..XII wygłosił przez/ radio przemó­
wienie do Niemców, a 1 marca 1948 
r. zakwestionował nasze granice za­
chodnie, to już pewne wątpliwości u 
niektórych wywołuje sprawa wyklę­
cia przez Papieża tych, którzy przy­
czynili się do skazania arcybiskupa 
Stcpinaca, oskarżonego o współudział 
w zbrodniach „czetników“ i kolabo­
rację z okupantem hitlerowskim lub 
klątwa rzucona na tych, którzy są­
dzili kardynała Mindszenty'ego. Mi­
mo, iż obaj przyznali się do winy.

*
Oficjalny organ Watykanu „Osser- 

watore Romano“ pisał w związku z 
powyższym, iż Kościół ze względów 
kanonicznych musiał zająć takie sta­
nowisko.

Istotnie canon 2341 mówi, iż podle­
ga klątwie speziali modo, kto pozywa 
do sądów świeckich kardynałów lub 
swego ordynariusza, lub biskupa czy 
wyższego przełożonego zakonu.

*
Jak stwierdza „Osserwatore Roma­

no“, Papież musiał, przestrzegając nie_ 
narusszalnych kanonów, wykląć tego, 
czy innego funkcjonariusza węgier­
skiej demokracji ludowej, mimo iż 
aresztowany i skazany na więzienie,, 
duchowny przjjżnał się do winy.

Lecz...

waniu bez procesu znacznej ilości 
księży niższych stopni oraz zakonni­
ków, o zamknięciu szeregu kościołów, 
o zagrabieniu majątków kościelnych, 
o uniemożliwianiu wiernym przy­
stępowania do spowiedzi, o zakazie 
udzielania ślubów.

Nie ulega wątpliwości, iż Rzesza 
hitlerowska, iż rząd tej Rzeszy, z któ­
rym Watykan zawarł w swoim czasie 
konkordat na zasadach specjalnego 
uprzywilejowania (dla Rzeszy) pogwał 
clł swymi postępkami canony 2333, 
2334, 2341, 2360, 2346 i szereg innych, 
że pogwałcił 2/3 c^anonów których 
przestąpienie obarczane jest najcięż- 

/ i „speziali modo“ i 
.spezialissimo modo“. Nic ulega wąt­
pliwości, iż powtarzając świadomie i 
z uporem swoje zbrodnie iząd hitle­
rowski, zgodnie z prawem kanonicz­
nym, stanął na progu herezji.

Lecz w stosunku 'do rządu 
rowskiego Papież nie musiał 
strzegąc prawa kanonicznego, 
tak skwapliwie stosuje od krajów 
demokracji ludowej.

Papież ogranicza się tu jedynie do 
nagany, a nagana ta (ksiądz dr. Cze­
sław Pacuszko „Papież a Polska") 
brzmiała:

— Gdyby, jak się obawiać należy, 
na skutek nowych zarządeń położenie 
(w Warthegau — dop. red.) miało się 
pogorszyć, Stolica Święta z obowiąz­
ku swego urzędu byłaby zmuszona 
zaniechać — choć uczyniłaby to iz 
ciężkim sercem — poufnego jak do­
tąd traktowania tych spraw.

Że ta ojcowska nagana niewiele 
pomogła i nowe setki kapłanów pol­
skich szły pod mur. Stolica św. stra­
ciła cierpliwość i w nocie z dnia 2 
marca 1943 roku sygnowanej Nr. 
1063/43 gromi rząd Rzeszy tak: (ks. 
dr. Pacuszko „Papież a Polska“):

— Dziś jeszcze... (Stolica święta — 
dop. Red.) nie chce ona wyrzekać się 
uczucia nadziei. Spodziewa się prze­
to, że niniejsza nota całokształtem 
szczegółów w niej przypomnianych 
zwróci na siebie uwagę rządu Rzeszy 
r spowoduje go do położenia kresu tej 
przykrej sytuacji stworzonej przez 
rozporządzenia sprzeczne z prawem 
naturalnym i boskim.

W odniesieniu do demokratycznych 
Węgier, Papież musiał przekląć tych, 
co skazali na więzienie winnego, w 
odniesieniu do hitlerowskich Nie­
miec Papież mógł przemilczeć i trak­
tować dyskrecjonalnie masowe mor­
dy, dokonywane przez hitlerowców 
na licznych biskupach polskich.

Zastanawiające niektórych pomie­
szanie uprzedzeń: politycznych, świa­
topoglądowych, społecznych, z szacun 
kiem dla powagi kanonu, wysokiej 
misji Pasterza dusz ludzkich, z lęk­
liwą ostrożnością, samowładnego su-

hitle- 
prze- 
które

werena, kapitalistycznego państewka 
o „ustroju arystokratycznym“ (prawo 
kanoniczne strona 27 — przyp. red.).

*
Nie będziemy z tego wyciągali da­

leko idących wniosków. Mylić się, błą 
dzić, jest rzeczą ludzką. Papież myli 
się bardzo często. Stwierdził to mię­
dzy innymi Sobór Watykański w 
konst. Pastor aeternus C 4 „Papież 
tylko wówczas jest nieomylnym nau­
czycielem, gdy uczy ex cathedra, to 
jest jako nauczyciel wszystkich córze 
ścijan i mocą powagi apostolskiej po- 
daje naukę wiary i obyczajów dla ca­
łego Kościoła“. „Nie mają tedy cechy 
nieomylności prywatne zdania Papie­
ża, a nawet orzeczenia urzędowe, jeśli 
nie dotyczą zasad wiary i obyczajów“ 
dodaje 
znawca 
Ignacy

w komentarzu znakomity 
prawa kanonicznego ks. dr 

Grabowski.

Polski Ludowej nie zawarłRząd 
zerwanego przez Watykan konkorda­
tu i w sprawie uregulowania stosun­
ków między Kościołem Katolickim a 
Państwem nie zwrócił się do Rzymu.

Konkordat jest aktem politycznym, 
zawieranym z głową Państwa ko­
ścielnego, którego światopogląd kapi­
talistyczny jest aż nadto znany.

Pominięcie Rzymu 
może 
białej 
nych 
bryk,

dotknie być 
świeckiego polityka choć w 
sutannie, właściciela 

banków, trustów, hut, 
majątków, miliardów

licz- 
fa- 

----------- dola­
rów. Nie uchybia natomiast i w ni­
czym uchybiać nie może Namiestni­
kowi Chrystusowemu, jakim w wy- 

l.padkach przez kanony określonych 
jest Ojciec Święty.

„Kodeks kanon; czny" strona 26 mó 
wi — „...z ustanowienia bowiem Chry 
stusa biskupi mają rządzić poszcze­
gólnymi częściami Kościoła własną 
powagą, nie zaś jako delegaci Papie­
ża i władza ich jest pasterska i pra­
widłowa (potestas ordinaria).

I jak stwierdza „Prawo Kanonicz­
ne“ (str. 27)—„Urzędnicy pełnią urzę 
dy swe w imieniu, mocą i powagą 
panującego, biskupi natomiast spra­
wują rządy własną powagą“.

*
Mylił się więc ksiądz dobrodziej, 

z którym rozmawiałem, iż 'deklaracja 
Rządu skierowana była pod niewła­
ściwym adresem.

*
Naród polski, w większości swej 

katolicki, jest poza tym w dużej czę­
ści szcz.erze i głęboko wierzący. I 

Kościół — organizacja niezbędna 
do nauczania i kultywowania wiary 
— jest otaczany opieką i ochroną 
praw Polski Ludowej, a mimo zer­
wania przez Watykan (podobno nie 
bez udziału hierarchii kościelnej w 
Polsce) konkordatu, korzysta z praw

i przywilejów, jakimi nie cieszy sią 
kler w wielu krajach kapitalistycz­
nych, z Francją, W. Brytanią, a szcze­
gólnie ze St. Zjednoczonymi A. P. na 
czele.

Te prawa i przywileje, które są wy 
razem opieki i szacunku, jakimi Pol­
ska Ludowa otacza uczucia religijne 
swych obywateli, nie uzasadniają w 
żadnym wypadku zachowania się czę­
ści hierarchii i kleru polskiego. Ta 
większa czy mniejsza część za pod- 
'zepłem czy dewotek, czy bigotów, do 
pcduszczeń politycznych kół Państwa 
Watykańskiego, sprzymierzonych z 
Państwem Watykańskim innych 
państw kapitalistycznych lub własne­
go natchnienia łamie bezceremonial 
nie przy każdej okazji prawa Polski 
Ludowej, łamiąc przy tym niemniej 
bezceremonialnie szereg praw kano­
nicznych, zakazujących morderstw, 
spisków, skryte.] działalności przeciw 
legalnym władzom państwowym. Ta 
większa, czy mniejsza część hierar­
chii i niższego kleru ryje pod pań­
stwem, zwalcza ustrój, a nawet 
nie bacząc na stan i powołanie uprą 
wia własnoręcznie morderstwa (krwa 
wy „Tygrys“ — to przecież ksiądz, 
który bluźnicrczo odprawiał Mszę 
św. zbroczonymi krwią rękami).

Tak być nie może i tak nie będzie.
W ostatnim oświadczeniu, Rząd 

przedstawił swój punkt widzenia na 
krecią, nic wspólnego z kultywowa­
niem wiary nie mającą działalność 
części hierarchii i kleru. Rząd stwier­
dził, iż dalszy bieg wypadków zależeć 
już będzie wyłącznie od postawy hie­
rarchii kościelnej, która przecież nie 
musi słuchać szeptów i poduszczeń 
kapitalistów z Zachodu i kapitalistów 
Watykanu, gdyż zgodnie z nauką obja 
wioną i fundamentalnymi prawami 
Kościoła Katolickiego rządzi na po­
wierzonym jej obszarze „własną po­
wagą, nie zaś jako delegaci Papieża 
i władza, ich jest pasterska i prawi­
dłowa“.

Za ukrywanie bandyty

O. SAWICZ

przeloźyl JOZEF BRODZKI
Ilustrowała Hanna Szymborska

—■ Dawno miałem zamiar aresztować go! — zawołał kapitan, 
raz oni wiedzą jak mało mamy broni.

Zebrał wszystkich żołnierzy, których miał pod ręką i pobiegł z nimi, 
by odeprzeć atak. Nie pożegna! się nawet z żoną.

Ą RACELLA została saińa w sztabie. Usiłowała nawiązać łączność 
z sąsiednimi oddziałami. Namawiała chłopów, by przyszli z po­

mocą. Tymczasem pociski wybuchały na ulicach wioski, bez przerwy 
trajkotał karabin maszynowy, trzeba było opatrywać wciąż nowych 
rannych.

Gdy w tej samej chwili połowy telefon przyniósł wiadomość, że chło­
pi z myśliwskimi strzelbami i siekierami idą na pomoc, do sztabu wbiegł 
porucznik, przyjaciel jej męża, chwycił, Aracellę, i nie dając jej czasu 
na jakiekolwiek pytania, ani nawet na pożegnanie z ojcem, wsadził do 
oczekującego samochodu, który pędził po chwili z szybkością stu dwu­
dziestu kilometrów na godzinę.

Po drodze opowiedział jej, jak kapitan pierwszy rzucił się na nie­
przyjaciela, jak został ranny, jak nie chciał się wycofać i osłaniał do 
ostatniej chwili odwrót swego oddziału. Zapewne został wzięty do nie­
woli, zdążył jeszcze krzyknąć do niego: Aracella! Aracella!

Porucznik zrozumiał, że musi za wszelką cenę uratować żonę kapi­
tana, gdyż faszyści już otaczali całą wioskę.

*
Niech więc wysoka hierarchia Ko­

ścioła Katolickiego w Polsce wyjdzie 
z wilgotnych murów kurialnych, niech 
rozejrzy się i dostrzeże to, co w Pol­
sce Ludowej już się zbudowało i na­
dal' zbuduje. Niech wsłucha się w 
rytm serc nie dewotek, klepiących 
po całych dniach pacierze i nie gar­
ści niedobitków reakcji, którzy dziś 
kryją się w Kościele, jak w okopach 
Św. Trójcy i nie gromady nierobów 
spędzających dnie na liczeniu forsy, 
a wieczorów na przeliczaniu pacior­
ków różańca. Niech wsłucha się w 
rytm serc tych milionów wierzących 
katolików, którzy dziś w trudzie i 
znoju, nieraz jeszcze o głodzie i chło 
dzie budują nową Polskę, Polskę 
sprawiedliwości społecznej. Którzy 
nić ustawicznymi modłami, lecz pra­
cą Boga chwalą.

A potem niech hierarchia kościel­
na wypowie się Niech zajmie stano­
wisko idąc nie za podszeptami giną­
cego kapitalistycznego świata, lecz 
za wskazaniami właściwej Kościoło­
wi przezornej roztropności.

Roztropności, która mówi, iż czas 
zejść z błędnej drogi.

Najwyższy czas.

warszawski lekarz
Rejonowy Sąd Wojskowy w War­

szawie rozpatrzy sprawę leka_ 
rza szpitala Dzieciątka Jezus w 
Warszawie — Jósefa Juszko, który

sianie przed Sądem 
świadomie udzielił pomocy zbrodni­
czym bandom dywersyjnym, grasu­
jącym pod nazwą „Narodowe Zjedno­
czenie Wojskowe" na terenie powiatu 
ostrołęckiego.

Do -dra Ju.szko — podczas jego dy- 
żuru w szpitalu przywieziony został 
postrzelony przez patrol MO podczas 
pościgu herszt band NZW — Szcze­
pan Woj&z, mający na sumieniu dzie­
siątki morderstw i grabieży.

Dr Juszko ukrywał przez 25 dni 
bandytę, ped fałszywym nazwiskiem. 
Wojsz zwierzył się dr Juszko ze swej 
działalności, padając w jakich oko­
licznościach został ranny. Lekarz za­
jął się nim wówczas osobiście ze spe­
cjalną troskliwością, zatajając przed 
pozostałym personelom szpitalnym 
fakt, że Wojsz posiada ranę postrza­
łową.

Należy nadmienić, iż będący synem 
kamienicznika dr Juszko, tego same­
go dnia, kiedy przyjął na leczenie 
bandytę, odmówił przyjęcia kilku oso 
bom ciężko chorym, które odprawił 

tychmiast po zajęciu wioski rozstrzelali jej ojca. Postawili go plecami tłumacząc odmowę przyjęcia „bra- 
do murów szkolnych a twarzą skierowano ku górom. ■ kl6m mieisca“- (PAP)

Po raz pierwszy Aracella znalazła się sama jedna w wielkim mieście.
W komitecie młodzieżowym, dokąd się zgłosiła powiedziała:

— Nic nie umiem robić, ale gotowa jestem robić wszystko, co mi 
każecie. Potrafię szorować podłogi nie gorzej od innych.

Pracowała tak, jak pracują ludzie, którzy boją się każdej wolnej 
chwili, by nie zwariować. Nazywano ją niekiedy „panną mężatką“ 
a ślub — „frontowym małżeństwem“. Nic nie odpowiadała.

Po roku przez Czerwony Krzyż dostała bardzo spóźniony list. Mąż 
żył, był w niewoli. Napisał zaiedwie parę listów, wiedząc, że będą je czy­
tały setki oczu. Faszyści uznali, że list nie zawiera nic podejrzanego, ale 
Aracella przeczytała go po swojemu.

— Przygotowuje się do ucieczki, — powiedziała w komitecie. — 
Może już uciekł. Może nie zagoiły się jeszcze jego rany.

Nikt nie mógł zrozumieć, z czego to wywnioskowała. Wtedy tłuma­
czyła:

— On pisze: „Jestem prawie zdrów“. Przecież nie chciałby mnie 
martwić, gdyby nie miał czegoś na myśli. A później pisze: ♦,powrócą • 
nasze szczęśliwe dni 4. A to przecież znaczy, że się już wkrótce zobaczy­
my, że nasza rozłąka nie będzie długo trwała.

Nie zważając na komentarze i słowa pocieszenia, dodała:
— Życie jest dłuższe...
Więcej listów nie dostała. Faszyści zbliżali się do Barcelony.

U/ APITAN istotnie uciekł z niewoli, Długo sam jeden wędrował gó- ! 
rami, bezbronny, głodny, obszarpany. Później spotkał innych zbie­

gów. Razem napadli na dwóch żandarmów. Żandarmi zabili jednego 
z nich, ale pozostali zdobyli dwa karabiny. Później oddział powiększył 
się, było ich już dziesięciu, później dwudziestu i każdy z nich miał broń.

Aracella dowiedziała się o tym już we Francji. Wówczas gdy nade­
szła chwila najstraszniejsza, wraz z innymi kobietami przekroczyła 
granicę, a francuscy żandarmi popędzali je kolbami i odebrali ubogie 
tłumoczki.

W obozie wiatr świszczał w barakach, ludzie jedli mizśrne zupki, 
kobiety rodziły dzieci, dzieci zaś umierały.

Aracella pielęgnowała chorych i dzieci. Pisała listy, rozmawiała z 
władzami, a stary żandarm powiedział kiedyś do »niej: (d. c. n.)

*
8 października 1942 roku Pa-Dnia

pież w necie werbalnej, wystosowa­
nej 'do hitlerowskiego rządu niemie­
ckiego, porusza sprawę morderstw i 
gwałtów popełnionych przez hitlerow 
ców na biskupach polskich. Chodzi tu 
między innymi o zamkniętego w Da- 
cha# biskupa Michała Kozala, zamor­
dowanego przez hitlerowców 80-let- 
niego biskupa Nowowiejskiego, za­
mordowanego biskupa Wefmańskie- 
go. którego zwłoki zostały spalone, 
zamkniętego w Dachau biskupa Ful- 
mana i biskupa Górala. Poza tym no­
ta wspomina o uwięzieniu i zamordo-.

Barki rasoM 
polskiej produkcji

Dyrekcja Stoczni Odrzańskich przy 
śtąjoiła do przygotowania produkcji 
barek rzecznych. Centralne Biuro 
Kometo ukcyjne opracowało dwa typy 
barek.

Pierwsze barki Odrzańskie wyprodu 
kc-wäne będą jeszcze w b.r. W 1950 r. 
'stoczcie odrzańskie przystąpią do se­
ryjnej produkcji barek.

Dyrekcja Zespołu Szkół
Państwowej

FABRYKI WAGONÓW
w Sanoku

W BARCELONIE, nieco później Aracella spotkała pewnego ziomka, 
’ ’ który zdołał przekroczyć granicę i opowiedział jej że faszyści na-

Rady starej gospodyni

na stanowisko: 
dyrektora liceum mechanicznego 
(inżynier-mechanik)
3 nauczycieli do przedmiotów 
technicznych (inżynierów wzgl. 
techników mechaników),
1 nauczyciela matematyki

d) 1 nauczyciela historii z nauką c 
Polsce i świecie współcz.

e) . 1 nauczyciela W..F. i SJ».
Stanowiska do objęcia od wrześ­

nia 1949 r. Wynagrodzenie według 
norm C.ZJP.M. Mieszkania zapew­
nione. Podania należy wnosić do 
Biura . Personelnego Państwowej 
Fabryki Wagonów w Sanoku.

. K 1661-1

a)

b)

C)

Jeszcze raz mazurki
Miła Zosiu, chociaż do świąt 

dzieli nas jeszcze kilka tygodni, 
juz musiimy powoli gromadzić 
różne produkty, składające się 
na doskonale tradycyjne mazur­
ki. A więc poszukajmy po spół­
dzielniach redzynek, skórki po­
marańczowej, orzechów krajo­
wych — włoskich. Obiecane ma­
my również pomarańcze pale­
styńskie. Zróbmy sobie również 
mały zapa3 jaj, bo chociaż jaja 
obecnie tanieją, to jednak przed 
samymi świętami wydanie od 
razu większej sumy, tak na mię­
siwa, jak i słodycze, może a na­
wet na pewno zrobi nam różni­
cę. Ponieważ 
przeważnie na 
ńhym spodzie,
my sobie kilka takich blacików, 
a następnie pekryjmy je masą, 
bądź czekoladową, bądź irysową 
(kajmakową), lub też masą owo­
cową, makaronikową itp. Na 
kruche spody: 25 dkg, mąki, 12 
:lkg. tłuszczu, 7 dkg. cukru-pudru, 
l żółtko. Robić podstawy możliwie 
najcieńsze, z obrzeżeniem. Polewa 
czekoladowa: 1 szklanka mleka, 
10 dkg. czekolady lub 5—6 dkg. 
dobrego kakao, 1 proszek wani­

liowego cukru, 20 dkg. cukru, 
5 dikg masła, gotować aż zgęst­
nieje. Gdy masa będzie się ciąg­
nąć wylać na kruchy spodzik i

mazurki robimy 
cienkim, kru_ 

więc przygotuje

szybko rozsmarować mokrym 
szerokim nożem, gdyż szybko 
zastyga.

MAZUREK CIĄGUTKOWY Z 
RODZINKAMI LUB ORZECHA­
MI. Ugotować polewę z 1 szklan 
ki mleka, 20 dkg. cukru, 5 dkg.

masła i 1 proszku cukru wanilio­
wego (lub kawałeczka praw­
dziwej wanilii). Gdy masa zacz- 
nie gęstnieć, dodać przebranych 

rodzynek lub posiekanych orze­
chów i wylać na kruchy blacik.

SERNIK NA KRUCHYM SPO­
DZIE: 1 kg. dobrego, niekwaś- 
nego sera, 10 jaj, 35 dkg. cukru, 
6 dkg. masła rodzynki, wanilia. 
Debrze utarty, lub przetarty 
przez sito, ser, ucierać w misce 

z cukrem. -3 jajami i wanilią.
Gdy zrobi się gładka masa, wbi­
jać po jednym żółtku, dodać roz- 
topic-ne masło, w końcu ubitą na 
sztywno pianę z białek i rodzyn­
ki. Wymieszać debrze. Rozwał­
kować kruche ciasto, położyć na 
blachę, nałożyć ser, posmarować 

rozbitym jajkiem i upiec w pie­
cu. Można pozostawić trochę kru 
chego ciasta, porobić z niego 
wąziutkie wałeczki i ubrać ser 

po wierzchu kratką z ciasta. 
Sernik taki można zrobić rów., 
nież na drożdżowym cieście.

Twoja ciotką,

ARACELLA

ogłasza KONKURS
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Przyjeżdżają specjał śc
od ruchomych schodów

Z Moskwy nadesłano już resztę ry­
sunków potrzebnych do uzgodnienia 
prac przygotowawczych przy budo­
wie ruchomych schodów na Trasie 
W—Z.

W początku kwietnia przyjedzie z 
Moskwy dwóch inżynierów specjali­
stów, którzy poczynią prace wstępne 
przed przybyciem konstrukcji rucho­
mych schodów.

Sklepy wciąż powstają bez planu

30 ratHooźbiomśkśw
dla szkół

Zarząd Okręgowy Społ. Kj.mtetu 
Radiofonizacji Kraju rozdzieli w naj­
bliższym czasie 30 lampowych odbior­
ników „Tesla“. Aparaty te otrzymają 
warszawskie szkoły podstawowe, (k)

Sieć uspołecznionych punktów handlowych w Warszawie rozwija się 
i rozszerza z każdym dniem w różnych dzielnicach miasta. Wyrastają no­
we sklepy detaliczne Państwowej Centrali Handlowej, różnych Central 
branżowych, Warszawskiej Spółdzielni Spożywców itd. Ten wzrost placó­
wek sprzedaży towarów przemysłowych i artykułów spożywczych po ce­
nach ustalonych jest korzystny dla ludzi pracy. Uniezależnia ich bowiem 
od niepewnych źródeł handlu prywatnego oraz od wyzysku spekulantów.

Zaopatrzenie ludności pracującej 
stolicy mogłoby być jeszcze pełniejsze 
i konsument byłby lepiej obsłużony, 
gdyby wspomniane placówki powsta­
wały nie przypadkowo, lecz wg. usta­
lonego planu. W Warszawie np. je9t 
obecnie kilkadziesiąt sklepów spół-

Ostrożnie z wynajmem mieszkań
w osiedlach podwarszawskich

W związku z nagłym ociepleniem 
się i nadchodzącym sezonem letnisko­
wym, w osiedlach podwarszawskich 
zaczyna rozwijać się handel mie- 
szkaniami.

Corocznym zwyczajem, wielu war­
szawiaków pertraktuje z właścicie­
lami podmiejskich willi w sprawie 
wynajmu lokali na letnisko.

Tym wszystkim przypominamy, że 
transakcje takie są niedozwolone, bo­
wiem w ub. roku na cały szereg miej­
scowości podwarszawskich rozcią­
gnięte zostały przepisy dekretu „o 
publicznej gospodarce lokalami“. Ńa 
podstawie zaś uchwały warsza wskiej 
Woj. Rady Narodowej prawie wszyst­
kie wolne mieszkania w osiedlach 
podstołecznych zarezerwowane zosta-

Sprawy warszawskie

PODSTAWY ŚWIADCZEŃ
Zatwierdzony ostatnio neiwy statut 

organizacyjny Komitetów Blokowych 
nakłada na te komórki obowiązek u- 
staleinia wysokości dobrowolnych sum. 
które mają być wipłacane przez loka 
torów na pokrycie kosztów związa. 
nych z eksploatacją domu, cayli t.zw. 
„świadczeń“.

Statut posłana,wia^, że Komitet Blo­
kowy winian ustalić wysokość świad­
czeń i wnieść swój projekt do zatwier 
dzeaiia przez walne zebranie lokato­
rów doanu. Komitet Blokowy wyko­
nuje ponadto kontrolę nad zużytko­
waniem tych sum i orzeka o celowo­
ści wydatków.

Tak więc jedno z dość ważnych za 
dań w codziennej gospodarce domu 
zostało powierzone Komitetem Bloko­
wym. Zachodzi teras dość zasadnicze 
pytanie. Jakie mają być kryteria 
przy ustalaniu wysokości świadczeń? 
Czy podstawą ich ma być ilość izb w 
mieszkaniach, czy ilość osób zamel­
dowanych w domu, czy wreszcie tyl­
ko ilość osób dorosłych.

Nie ma w tej sprawie ustalonego 
systemu, systemu powszechnie prak­
tykowanego, a stosowane są wszyst­
kie wymienione sposoby.

Stąd wiele nieporozumień. Bo pobie 
ranie świadczeń od dzieci w takiej 
wysokości, jak i od osób dorosłych — 
godzi w interesy rodzin obarczonych 
licznym potomstwem. Przeciw zwol­
nieniu zaś dzieci od obowiązku świad 
ożeń na opłacenie rachunków za wo 
dę, wywóz śmieci, światło na klat­
kach schodowych itp. opowiadają się 
osoby, które dzieci nie mają. Twier­
dzą one bowiem, że dzieci zużywają 
wodę w tej samej ilości, ą nawet nie 
kiedly większej niż osoby dorosłe, a 
więc nie ma podstaw do zwalniania 
ich rodziców z wpłat na pokrycie tych 
wydruków.

Z drugiej znów strony przeciw sto­
sowaniu zasady pobierania świadczeń 
w zależności od ilości izb oponują lo­
katorzy, zajmujący mieszkania w su- 
terenaali, na poddaszu itp., którzy 
nie chcą płacić takich samych świad­
czeń, jak lokatorzy zajmujący wy­
godne mieszkania na piętrze.

W rezultacie w dziedzinie tej panu 
je dowolność i chaos. Komisja DRN 
i KB winna ustalić jakieś słuszne pod 
stawy, które by w przyszłości były 
stosowane powszechnie, (k)

ły dla ludności z zagrożonych domów 
z terenu stolicy.

Mieszkaniami tymi mają prawo roz­
porządzać jedynie urzędy gminne o- 
raz Pełnomocnik Prezydenta Miasta 
do spraw przekwaterowania.

Jedynie tylko lokalami odremonto­
wanymi i całkowicie wyłączonymi 
spod przepisów o publ. gospodarce na 
podstawie dekretu „-o naprawie i roz­
biórce“ — mogą dowolnie dyspono­
wać sami właściciele. I wyłącznie te 
tylko lokale można odnajmować na 
letniska.

Wszyscy ci, którzy postępują ina- 
cztej, narażają się na utratę wydatko­
wanych pieniędzy, a nawet mogą być 
pociągnięci do odpowiedzialności sądo 
wej.

Dlatego też wszyscy zainteresowani 
winni we własnym interesie — w spra 
wach dotyczących wynajmu mieszkań 
w tsnedlaeh pedstołecznych — poro­
zumieć się z Pednoinocnikiem Prezy­
denta- Miasta Insp. Rycia ki ern (ul. 
Karowa 20 IV p.) lub właściwym U- 
rzędem Gminnym, (k)

I

)

dzielczych sprzedaży materiałów tek­
stylnych i konfekcji. Są bogato za­
opatrzone działy tekstylne w Domach 
Towarowych, a w najbliższym czasie 
powstać mają t.zw. domy odzieżowe. 
Natomiast istnieje tylko jeden slclep 
spółdzielczy sprzedaży skór, a Cen­
trala Skórzana nie uruchomiła do­
tychczas ani jednego swojego sklepu 
detalicznej sprzedaży. Centrale pla­
nują często w swoim zakresie, starają 
się na wlasnę rękę o lokale sklepowe, 
niejednokrotnie spotykają się na u- 
patrzonym terenie z inną uspołecz­
nioną placówką. Np. przy ul. Wolskiej 
93 równocześnie ui-uchamia sklep 

• spożywczo-kolonialny Centrala Han­
dlowa i WSS. Ten brak koordynacji 
planów rozbudowy sieci obu insty­
tucji mogą odczuć konsumenci, za­
mieszkali... na drugim krańcu Wol­
skiej.

Albo inny fakt. Właściciel sklepu z 
Boernerowa przekazał w ub. miesią­
cu swój sklep WSS. Toczyły się z 
kupcem pertraktacje o kupno urzą­
dzeń sklepu. W międzyczasie ze skle­
pikarzem porozumiało się PCH.

I oto wspomniane instytucje spie­
rają się o sklep.

Na sklep przy tĄ. Brzeskiej 20 po­
siada PCIT formalny nakaz. Zamierza 
go uruchomić, zresztą zainwestowała 
już w nim 250 tys. zł. Do sklepu, jak 
się okazuje, pretenduje jeszcze Państw. 
Centrala Chemiczna, która w tym 
właśnie punkcie planuje uruchomie­
nie swego sklepu. Ostatecznie, jaki 
sklep tam powstanie, spożywczy czy 
chemiczny — jeszcze nie wiadomo.

Takich przykładów jest więcej. M. 
in. w tak ważnej dla ludności stolicy 
dziedzinie jak handel mięsem.

Dlaczego więc, Centrale nie koor­
dynują planów dotyczących rozbudo­
wy sieci? Dlaczego dotychczas nie 
ustalono planu sieci w skali miej­
skiej? Na te pytania mogłyby odpo­
wiedzieć Wojew. Komisja Uspraw­
nienia Zaopatrzenia i Podkomisja 
Planowania Sieci, do których kompe­
tencji sprawy te należą, (ig)

Tran sportowcy
będą pracować oszczędnie

Jakie oszczędności można uzyskać przy zastosowaniu współzawod­
nictwa pracy w transporcie samochodowym? — Nad tym zagadnieniem 
radzili w dn. 28 bm. przedstawiciele Zarządu Głównego Zw. Zaw. Trans 
portowców oraz przedsiębiorstw transportowych: PKS (Państwowa Ko­
munikacja Samochodowa), Hartwig i Spedytor.

Ożywiona dyskusja toczyła się na 
temat wyznaczonych przez Min. Ko­
munikacji norm zużycia materiałów 
pędnych. Przedstawiciel Stołecznej 
Stacji PKS — Towarowa, ob. Wci­
sło podkreślił, że gospodarka mate­
riałami pędnymi w Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej jest racjo­
nalna. Szoferzy PKS zużywają mnie, 
materiałów pędnych, niż przewidują 
normy.

Jak wynika ze sprawozdań, gospo­
darka samochodowa prowadzona jest 
najlepie-j i najoszczędniej na stołecz­
nej stacji PKS — “ 
się tutaj zauważyć 
stosunek szoferów 
nictwia oraz stałe 
na celu uzyskanie 
zużycia paliwa.

W przedsiębiorstwach Hartwig i 
Spedytor są jeszcze pewne niedociąg-

Towarowa. Daje 
bardzo aktywny 
do współzawed- 
wysilki, mające 
jak najniższego

O to właśnie chodzi
Klienci i PDT na wspólnej naradzie

Czy obsługa sklepu stoi na wysoko-’ 
ści zadania? Czy klienci otrzymują 
wszystkie żąćtene towary i jakie arty­
kuły jeszcze należałoby sprowadzić 
na święta? Wreszcie jakie ulepszenia

Przodują w pracy
będą przodowali w nauce

Na terenie Warszawy prowadzona; komisją kwalifikacyjną, w skład któ- 
jest obecnie akcja delegowania mlo- rej wchodzą przedstawiciele rady za- 
dzieży pracującej na kursy przygoto-i 
wawcze przy wyższych uczelniach. 
Kandydatów kierują dzielnicowe koła 
ZMP w porozumieniu z zakładową

ażeby

Rady Zakładowe 
rozprowadzają pomarańcze

Rada Zw. Zawód, rozesłała do wszy 
stkich związków zaw. pismo w spra­
wie rozdziału pomarańcz. Związki 
Zawodowe powinny zawiadomić pod 
ległe im zakłady pracy, w jakich skle 
pach będą mogły one otrzymać poma 
rańcze

Rady Zakładowe powinny sporzą­
dzić spisy pracowników, którzy mają 
dzieci do lat 16-tu i w terminie do

---------------------------------^=353

KĄCIK PORAD PRAWNYCH

10 kwietnia wykazy te zŁpżyć 
danych przez Związek sklepach.

Pomarańcze będą dowożone przez 
sklepy samochodami do zakładów pra 
cy. W zakładach, gdzie pomarańcze 
nie będą dostarczone, Rady Zakłado­
we sporządzą wykazy i wydadzą pra 
cownikom kartki do sklepów.

Na jedną kartkę dla dziecka wypad 
nie 0,75 kg. pomarańcz w ceniie 580 
zł za kg. (mg)

w po-

Zawieramy umowę przedślubną
Krystyna W. Chciałaby Pani przed 

wstąpieniem w związek małżeński 
ustalić z przyszłym małżonkiem spra­
wy majątkowe. W tym celu musi Pa­
ni przed ślubem sporządzić umowę 
w formie aktu notarialnego. Inaczej 
urnowa nie będzie ważna%Proszę pa­
miętać o tym, że wszelkie zastrzeże­
nia poczynione w umowie tyczące 
majątku nie uwalniają w żadnym 
wypadku współmałżonków od odpo­
wiedzialności za długi, powstałe przed 
tą umową.

Umowę może Pani zawrzeć na róż­
nych zasadach. Tak zwany ustrój 
rozdzielności majątkowej przewiduje 
dla każdego z małżonków prawo za­
chowania swego majątku, zarządu 
nad nim i użytkowania. Stan majątko 
wy małżonków nie ulegnie wówczas 
na skutek zawarcia małżeństwa żad­
nym zmianom Można w umowie za­
strzec, że zarząd i użytkowanie ma­
jątku jednego z małżonków należeć 
będzie do drugiego. Może też Pani za­
wrzeć umowę, na zasadzie której ca­
ły majątek Pani i przyszłego małżon­
ka, posiadany przed ślubem, nabyty 
podczas małżeństwa (poza majątkiem 
osobistym) stanowić będzie wspólną 
własność. Majątek osobisty stanowią 
przedmioty osobistego użytku (ubra­
nie, bielizna) oraz prawa niezbywal­
ne, związane ściśle z osobą (prawo au­
torskie, wynalazcy itd.), Małżonkowie

sprawują wspólnie zarząd majątkiem, 
można jednak zastrzec w umowie pra 
wo zarządzania dla jednego z małżon­
ków. Jeśli jednak zarządzający będzie 
źle zarządzał majątkiem, to można go 
sądownie pozbawić prawa zarządza­
nia.

Innym typem umowy jest ustrój 
wspólności dorobku, każdy z małżon­
ków zachowuje wówczas swój mają­
tek osobisty, majątek dorobkowy zaś 
stanowi wspólną własność.

Wreszcie jest i ustrój przymusowy 
— rozdzielności majątkowej — obo­
wiązuje on, niezależnie od woli mał­
żonków, na wypadek, gdy jeden z 
nich został ubezwłasnowolniony, lub 
też, gdy ogłoszono mu upadłość. Jeśli 
małżonek nie będzie należycie prze­
strzegał interesów rodziny, można u- 
strój przymusowy wprowadzić przez 
sąd na wniosek jednej strony.

kładowej, dyrekcji fabryki lub insty­
tucji, miejscowej organizacji partyj­
nej i koła ZMP, a jeśli przy zakładzie 
pracy istnieje szkoła zawadowa, to 
również jej przedstawiciel.

Akcją tą objętych zostanie od 100 
do r150 młodzieży warszawskiej. Do­
tychczas zgłoszono 90 kandydatów, 
wśród których znajduje się wielu mło 
dych przodowników pracy. Do dn. 1 
maja kandydaci przekazani zostaną 
dyrekcji kursów przygotowawczych, 
która przejdzie z nimi do września 
br. tzw. kurs minimum, dający pod­
stawowe wiadomości z zakresu 6 klas 
szkoły powszechnej. Kurs selekcyjny 
zadecyduje o ostatecznej ilości skie­
rowanych na kursy uniwersyteckie.

Drugą akcją prowadzoną obecnie 
przez ZMP są zapisy do szkół oficer­
skich. Ponad 800 uczniów warszaw­
skich szkół średnich skierują komisje 
dzielnicowe ZMP do wszystkich szkół 
oficerskich. Przyjęcie do szkół o cha­
rakterze wojskowym uzależnione jest 
od posiadania przez kandydatów ma­
łej matury. Większość przeto skiero­
wanych rekrutować się będzie ze 
szkół ogólnokształcących i zawodo­
wych. Dla zdolnych — czynione będą 
wyjątki. Będą mogli być skierowani 
do szkół wojskowych po ukończeniu 
szkoły powszechnej.

Akcja ta zakończona zostanie w 
czerwcu br. (Bor.)

sklep powinien wprowadzić, 
kupujący byli zadowoleni?

Pytania te postawiło kierownictwo 
Powsz. Domu Towarowego (przy ul. 
Puławskiej) swoim odbiorcom zapro­
szonym na Wspólną naradę.

Klienci domagali się zrewidowania 
obecnego systemu 
rych towarów na 
otrzymywać je na 
miejsca pracy.

Traci się wiele 
pach. Należałoby zastąpić wypisywa­
ne ręcznie kwity kasowe wprowa­
dzeniem prostszego sposobu wpłaca­
nia należności do kasy.

Klienci wyrazili sadowienie z wy­
ników akcji „przeciwłańcuszkowej“, 
jaką systematycznie prowadzi PDT.

Utrzymanie stałego kontaktu i wy­
miany zdań między odbiorcą i do­
stawcą — PDT jest korzystne dla obu 
stron. Zwiększą się przede wszystkim 
starania PDT o zaspokojenie życzeń 
klientów, a o to właśnie chodzi, (i)

sprzedaży niektó- 
talony. Chcieliby 

zaświadczenia z

czasu przy żaku-

Popularyzacja prawa
tu Warszaiuie

Zakończona została akcja populary 
zacji prawa na terenie Warszwy, pro 
wdzona przez oddział stołeczny Zrze 
szenia Prawników Demokratów oraz 
przez Okręgową Radę Adwokacką 
Na terenie poszczególnych starostw 
(Rad Dzielnicowych) Warszawy i Pra 
gi zorganizowano 27 odczytów z dzie 
dżiny popularyzacji dekretu o naj- 
mie lokali.

POLSKIE ZAKŁADY

Zbożowe w Olsztynie
poszukują 

elektrotedwika 
do Elewatora Zbożowego w Trac- 
ku. Zgłaszać się Olsztyn, ul. Bał­
tycka 1. Barak Nr. 3, Wydział Per­
sonalny.. k 40-0

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 
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NASI CZYTELNICY PISZĄ
Mieszkańcy ul. Sobieskiego w Częstochowie

proszą o naprauję jezdni
Otrzymaliśmy odpisy listów, skie i 

rowane do władz miejskich przez 
mieszkańców ul, Sobieskiego oraz 
firmy „Hartwig“ i „Paged“.

W listach tych mieszkańcy ul. So­
bieskiego zwracają się do Zarządu 
Miejskiego z prośbą o doprowadzenie 
cb stanu używalności odcinka ul. 
Sebieslęiego oraz chodnika od mostu 
kolejowego cło Al. Wolności, na prze­
strzeni koło 100 m. Wspomniany od­
cinek ul. Sobieskiego w okresie v io_ 
sennym i jesiennym wprost tonie w 
błocie.

W roku ub. PKP. wybrukowały uli 
cę przy rampie kolejowej na prze­
strzeni ok. 20 m, ale w niczym to nie 
zmieniło istotnego stanu tej ulicy.

Firmy „Hartwig“ i „Paged“, które 
również dołączyły się do wymienio­
nej prośby, zwracają uwagę, że 
wskutek fatalnego stanu tego odcin­
ka ul. Sobieskiego, samochody fir­
mowe zatrudnione przy wyładunkach 
z wagonów na rampie kolejowej, 
często ulegają uszkodzeniu, przy czym 
dojazd do rampy wielokrotnie jest 
wprost niemożliwy.

słanie go do sanatorium potrzebne 
jest zaświadczenie ubóstwa, przeto 
w dn. 12 b.m. ob. Golianek zwróciła 
s;ę do MKOß-u celem uzyskania te­
go dokumentu. Z uwagi na przecią­
gające się formalności i stale pogar­
szający się stan zdrowia dziecka, po 
paru dniach rńatka udała się do Pre­
zydenta Miasta, z prośbą, aby wpły­
nął na przyśpieszenie sprawy.

Gdy następnie ob. Janina Golianek 
przyszła do MKOS-u. urzędniczka 
przy okienku powiedziała Jej: „Dla­
tego, że była pani u prezydenta, to 
niech on wyda pani świadectwo u- 
bóstwa“. MKOS wysłał następnie do 
mieszkania ob. Goliankowej swego 
kontrolera ob. Urbana, który po prze

prowadzeniu kontroli oświadczył, że 
ponieważ nie pracuje, nie wyda jej 
przychylnej opinii.

Nie pomogła również interwencja 
ob. Goljankowe) u kierownika MKO 
S-u ob. Earuka. Sprawa pozostań 
więc nadal w zawieszeniu, gdyż ob­
rażony“ MKOS nie chce wydać po­
trzebnego dokumentu. Tymczasem 
stan zdrowia dziecka z każdym dniem 
pogarsza się.

*
Wydaje się nam, iż sprawa wyma 

ga natychmiastowego wyjaśnienia i 
załatwienia, a w stosunku do pono­
szących winę urzędników muszą być 
wyciągnięte odpowiednie konsekwen­
cje.

Należy ukrócić samowolę 
aspołecznych urzędników MKOS-u tu Lublinie 

Do Redakcji naszej zgłosiła się ob.
pray ul. Rynek 3, która opowiedziała
we światło na stosunki panujące w 
łecznej.

Z oświadczenia jej popartego odpo­
wiednimi dokumentami wynika, że 
jest obecnie bez pracy, a utrzymuje 
ją rodzina. Ob. Golianek posiada do­
wód wydany przez Urząd Zatrudnie-

Kiedy w Bakaniuku zniknie błoto?
Pi-zy szosie Suwałki — Raczki le­

ży wieś Bakaniuk, jedna z najruch­
liwszych wsi powiatu. Wieś posiada 
bardzo dogodne połączenie. Telefon 
na miejscu, do najbliższego przystań 
ku kolejowego jest zaledwie pół kilo­
metra, do powiatowego miasta — 9 
kilometrów. Bakaniuk jest siedzibą 
Zarządu gm. Koniecbór, posiada swo 
ją szkołę, bibliotekę gminną, sklep 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska“.

Jedyną bolączką wsi jest ulica. Na 
ważnie zagrożony gruźlicą, a na wy- wiosną i w jesieni tworzy się na niej

Janina Golianek, zamieszkała 
nam pewne fakty rzucające jaskra- 
Miejskim Komitecie Opieki Spo-

nia nr. 1287-49 świadczący o dopeł­
nieniu obowiązku zarejestrowania 
się w poszukiwaniu pracy.

Ponieważ 10-letni syn jej jest po­

tyle błota, że nogi przechdniów grzęz 
ną w nim po kolana. Wybrukowanie 
ulicy nie sprawiło by dużych trudno­
ści, ponieważ na pobliskim polu znaj 
duje się wystarczająca ilość kamie- , 
ni. Brak tylko odpowiedniej inicja­
tywy i dobrej chęci.

MIKOŁAJ KAMIONKA

eSprawa wybrukowania ulicy to prze 
cięż obowiązek zarządu gminnego. 
Wspólnie z mieszkańcami Dak'niuka 
czekamy na przyśpieszenie tych prac. I.

(Red.) L

nięcia natury organizacyjnej, które 
po obecne, naradzie mają być zlikwi­
dowane Na podkreślenie zaslugu e 
entuzjazm szoferów, zatrudnionych 
w iych przedsiębiorstwach, którzy 
w 109 proc, przystąpili do współza­
wodnictwa.

Na naradzie zapadlo postanowie­
nie ’. pi »wadzenia jednolitych norm 
ws>ći ^'.w.-dńictwa dla wszystki i 
przedsiębiorstw transportowych, co 
powinno się pizyozyu.c do dalszego 
usprawnienia przewozów.

Do tej pory współzawodnictwo pra 
cy W transporcie miało charakter in­
dywidualny Od czerwca jednak roz- 
pcczn e się etan współzawodnictwa 
zespołowego, które powinno przy­
nieść lepsze wyniki od indywidual­
nego.

Komitety Współzawodnictwa będą 
zwracały szczególną uwagę na dłu­
gość przebiegu jednostki przewozo­
we; między yednym remontem, a dru 
gim oraz na oszczędności w zuży­
ciu ogumienia. Dla opon krajowych 
wprowadzono
tys. km, dla opon pochodzących z 
importu — 40 tys. km., wreszcie dla 
cpon regenerowanych — 15 tys. km.

Największe trudności w dostoso­
waniu się do wyznaczonych przez 
Min. Komunikacji norm, mają te 
przedsiębiorstwa, które pracują z 
pomocą starego i zużytego już tabo­
ru pochodzenia unrrowskiego. (Hg).

normy przebiegu 25

W dniu 1.IV (piątek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Wia-domości: 5.15 6.10 7.00 8.00 12.0!f 
16.00 n..';5 20.00 23.00.

11.40 Dla klas młodszych: „Z naszych 
pól lak" „4-ta zagadka muzyczna" 
12.20 Muzyka 12.30 Dla wsi: 13.00 Przer 
wa 15.25 Informacje warszawskie 15.30 
„Ze skarbca melodii ludowych“ 16.15 
Elektroinstalator“ — pogadanka 16.80 
Skrzynka ogólna 16.40 „Droga poetyc­
ka Jana Kasprowicza“ felieton 18.45 
„Powrót z Ameryki" — reportaż dźwię 
kowy. 17.00 Koncert dla przodowników ■ 
pracy — 18.00 Koncert rozrywkowy 
18.35 „Daleko od Moskwy" Ażajewa 
(X) 19.00 Audycja S.P. 19.20 Koncert 
symfoniczny. 21.00 „Melodie świata" 
21.30 „Z życia Węgier“ 22.00 „Od me­
lodii do melodii 22.45 Muzyka 23.10 
Koncert: — słynni artyści wokalni 
24.00 Koniec audycyj.

WARSZAWA II
Wiadowości; 17,45 20.00.
17.00 Koncert dla przodowników pra­

cy. Piosenki francuskie. 18.20 „Problem 
ojcostwa w polskim, prawie rodzin­
nym“ pogadanka 18.35 Włoska muzy­
ka fortepianowa — gra Hornowska. 
18.55 Arie i pieśni kompozytorów sło­
wiańskich — śpiewa Hofmann. 19.15 
„Sielanka" fragment powieści Romain 
Rollanda 19.35 Muzyka ludowa. 21.00 
Muzyka poważna 21.10 „W Waleriano­
wie“ — onov/iadanie 21.30 Muzyka ta­
neczna 22.00 Rejestr wydawnictw. 
22.05 Komnozvtor Tygodnia: Haydn.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie.

Sygn akt. C. 528/48.

OBWIESZCZENIE
Sąd- Okręgowy w Częstochowie, Wydział Cywilny (ul. Racławicka 

Nr. 2/4) podaje do wiadomości, że na podstawie artykułu 1157 
§ 1 k. p. c. p. adwokat Jan Siemaszko zamieszkały w Częstochowie, ul. 
P. O. W. 3 został ustanowiony kuratorem do zastępowania nieznanego 
z miejsca pobytu Jankla - Icka Koziwcdy, ostatnio . zamieszkałego w 
Częstochowie, Wolności 11 w sprawie z powództwa Ruchli Lewartow- 
skiej przeciwko Jąnklowi - Ickowi Koziwodzie o- uchylenie w 3 4 czę­
ściach stwierdzenia praw pozwanego do spadku po Joachimie Koziwo­
dzie i stwierdzenie prawa powódki do pomieni'nych 3/4 części spadku, 
oraz wzywa nieznanego z miejsca pobytu, aby się zgłosił do uczestni­
czenia w pomienionym .prccesię. K. 138-1

Dnia 24 marca 1949 r.

OGŁOSZENIE O ZAWARCIU ZWIĄZKU MAŁŻEŃSKIEGO W DANII
Podaje 9ię niniejszym do wiadomości, że obywatel duński Knud 

Erik Madsen, szofer ur. Nykbing k/Mors dn 10 lutego 1928 r., zam. Tc- 
klavej 42 Kopenhaga c.raz obywatelka polska, robotnica prządka Zofia 
Kazimiera Strużyńska, ur w Białowieży dn. 5 stycznia 1924 r. ostatnie 
miejsce zamieszkania w Polsce, Białystok, ul. Kaliska 3 Ip.. zamiesz­
kała obecnie w Flygtningelejren Prags Boulevard 71, Kopenhaga, za­
mierzają zawrzeć związek małżeński. Ewentualne przeszkody do za­
warcia tego związku małżeńskiego zgłosić należy w ciągu trzech ty­
godni cd daty ukazania się niniejszego ogłoszenia 
Kopenhagi — Kobenhavns Magistrats 1 Afdeling

Magistrat Kopenhagi, dn. 22 marca 1949
(—) Ib Kolbjorn

kst

do Magistratu Miasta

K. 82-1
(—) K. Bülow 
Eksp, sekr.

Nr. II. Ksn. 66/49.

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Kielcach Wydział II Karny niniejszym ogłasza, 

że przeciwko Janowi MIRTOWI, s. Juliana i Flcrentyny z Erblów. urodź. 
30 X. 1904 r. w Budach, ostatnio zamieszkałemu w Bieniu, gm Mniów, 
pow. kieleckiego, obecnie ukrywającemu się, wszczęte zostało postępo­
wanie karne o to, że

w czasie okupacji w 1940 r. we wsi Bieniu, gm. Mniów, pow. kie­
leckiego, będąc obywatelem polskim, zgłosił swoją przynależność do 
narodowości niemieckiej.
K. 188 1 PRZEWODNICZĄCA WYDZIAŁU II KARNEGO

SĄDU OKRĘGOWEGO W KIELCACH
— , A | . ' ................... ..

Obwieszczenie
Na podstawie zarządzenia Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 

z dnia 10 grudnia 1948 r. w sprawie ochronnych dobrowolnych szcze­
pień trzody chlewnej przeciw różycy w roku 1949, podaje do wiadomo­
ści. że w okresie do 30 kwietnia b. r. odbędzie się na terenie miasta 
Olsztyna szczepienie ochronne przeciw różycy u świń.

W związku z tym wzywam wszystkich posiadaczy trzody chlewnej 
zamieszkałych na terenie m. Olsztyna do natychmiastowego zarejestro­
wania posiadanych świń w Zarządzie Miejskim — referat Weteryna­
ryjny, pokój Nr. 11.

Rejestracji należy dokonać w terminie dni 3-ch od chwili ogłosze­
nia niniejszego obwieszczenia. k. 119-1

poszukuje od zaraz:

KtESGWGMA FINANSOWEGO SBS8Ä38
siatki płac dla pracowników spółdzielczych. R gg.g

Dwóch kandydatów na jeden lokal w Warszawie

SpółiMelma „LAS”
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Z obrad nadzwyczajnego plenum MRN
Środowe nadzwyczajne Plenum Miejskiej Rady Narodowej powołało, 

o czym donieśliśmy pokrótce w numerze wczorajszym na wakujące od 
“:-ł- - * ” ’ • • ■ - • Czesławakilku miesięcy stanowisko prezydenta miasta Olsztyna 

Browińskiego (PZPR).

Prezydent Browiński ostatnio był 
naczelnikiem wydz. samorządowego 
Urzędu Wojewódzkiego.

Dziękując Radzie za okazane zau­
fanie, prezydent Browiński stwier­
dził, iż naczelnym zadaniem kiero­
wanej przez niego od dziś gospodar-

mgr.

ki miejskiej będzie dobro klasy pra- 
"■■j"—j. Polityka władz miejskichwładzcującej. Polityka
będzie szła w kierunku poprawy 
warunków mieszkaniowych oraz roz­
budowy urządzeń socjalnych, zdro­
wotnych i kulturalnych, dostępnych 
przede wszystkim dla ludzi pracy.

Festiwal Mickiewiczowski 
na zakończenie konkursu recytatorskiego 

w dniach najbliższych w Olsztynie, 
są właściwą drogą, zmierzającą do u- 
. : i kultury,
zbliżają bowiem najszersze masy spo­
łeczne do książki, uozą należycie oce­
niać piękno i mądrość zawartą w dzie 
łach najwybitniejszych pisarzy i po­
zwalają wyłowić ukryte talenty.

»Konkurs recytatorski, włączony w 
oczystości Roku Mickiewiczowskie­
go, jest równocześnie wyrazem hołdu, 

złożonego wielkiemu poecie i patrio­
cie na wolnej ziemi warmińsko-ma­
zurskiej.

Ażeby dać możność społeczeństwu 
olsztyńskiemu poznania wyników 
konkursu Inspektorat Kulturalno- 
Oświatowy ,,Czytelnika“ urządza na 
zakończenie konkursu Festiwal Mic­
kiewiczowski. w którym wezmą u- 
dział najlepsi wykonawcy, wytypowa 
ni w eliminacjach wstępnych.

Festiwal odbędzie się w niedzielę 
dnia 3-go kwietnia o godz. 17-tej w 
auli 11-letniej żeńskiej szkoły ogólno­
kształcącej przy ul. Wyzwolenia. Ul­
gowe karty wstępu dla członków „Czy 
telnika“ nabyć można w Inspektora­
cie Kult.-Ośw. „Czytelnika“ przy ul. 
Kościuszki 41. Przedsprzedaż biletów 
normalnych odbywać się będzie w 
księgarni *,.Czytelnika“ przy placu 
Wolności, (dr)

W związku z zapowiedzianym na 1,
2 i 3 kwietnia zakończeniem konkur- ... _______t
su recytatorskiego, opartego o dzieła 1 powszechnienia °oświaty
Adama Mickiewicza, który zorganizo­
wała Spółdz. Wydawn.-Oświatowa 
..Czytelnik “ w ramach akcji upo­
wszechniania czytelnictwa, dowiaduje 
my się, że w konkursie bierze udział 
17 zespołów recytatorskich z naszego 
województwa.

Spośród pięciuset osób, wyróżnio­
nych w eliminacjach wstępnych, prze 
prowadzonych w ciągu ostatnich czte 
rech miesięcy, około 150 osób weźmie 
udział w zakończeniu konkursu.

W dotychczas przeprowadzonym gło 
sowaniu na najlepiej wykonane recy­
tacje, melorecytacje i inscenizacje u- 
tworów Mickiewicza brało udział oko 
ło 6.800 osób, które w ten sposób za­
poznały się lub przypomniały sobie 
utwory, wielkiego poety i demokraty.

Konkursy, podobne do tego, które­
go zakończenie będziemy oglądali już

I Nawiązując do akcji „O“ prezy­
dent Browiński podkreślił, iż osz­
czędzanie we wszystkich gałęziach 
gospodarki miejskiej! winno stać się 
naprawdę jej żelaznym prawem. Ja­
ko naczelne zadanie na tym odcin­
ku pracy mówca wysunął wąlkę z 
przerostami biurokracji, która nie­
jednokrotnie na terenie biur Zarzą­
du Miejskiego przybiera zastraszają­
ce rozmiary.

ZMIANY W SKŁADZIE RADY

W toku obrad nad sprawami po­
rządkowymi przyjęto rezygnację II 
wiceprezydenta Kazimierza Frąckie­
wicza. W ramach przesunięć perso­
nalnych w Radzie na miejsce ustę­
pujących powołano nowych człon­
ków. Są to ob. ob. Grefkowię®, Sur- 
kowski, Baturo, Pabian, Kryfczuk, 
Czubińska i Murawa.

Jednocześnie ze zmianami perso-

nalnymi w Radzie nastąpiły przesu­
nięcia w łonie istniejących przy 
MRN Komisjach, przy czym zgodnie 
z zaleceniem władz centralnych ple­
num powołało do życia komisję 
zdrowia, której przewodnictwo po­
wierzono radnemu Baturo, pełnomoc­
nikowi PCK na okręg Olsztyn. Ko­
misja zdrowia przejęła obowiązki 
komisji do walki z alkoholizmem, 
która uległa likwidacji.

Rada wybrała również nowego 
członka kolegium Zarządu Miejskie­
go, w osobie Wiaczesława Medyń­
skiego (PZPR).

Na zakończenie obrad Zarząd 
Miejski wystąpił z wnioskiem o za­
ciągnięcie przez gminę miejską dłu­
goterminowej pożyczki w wysokości 
7 mil. zł. w Państwowym Banku Ko­
munalnym na budowę chłodni przy 
Rzeźni Miejskiej. Zgłoszony -wnio­
sek rada przyjęła, (b).

„Centrosan” jedynym dystrybutorem
fleków, środków opatrunkowych i narzędzi lekarskich

Już od października r.ub. zatajduje 
się w stanie organizacyjnym woje­
wódzka Centrala Handlowa Farma­
ceutyczno _ Sanitarna (w skrócie — 
„Centrosan“), która zajmuje do cza­
su wybudowania własnego gmachu 
w Olsztynie jeden z bloków w Kor- 
towie, gdzie się mieści dyrekcja, od­
dział handlowy, sekcja magazynowa 
i inne, zatrudniające łącznie 55 pra­
cowników.

Po przejęciu w maju od Centrali 
Handlowej Przemyślu Chemicznego 
działu farmaceutycznego „Centro- 
san“ stanie się jedynym dystrybuto­
rem na naszym terenie leków, ma­
teriałów . opatrunkowych oraz sprzę­
tu i narzędzi leczniczych.

Centrosan zaopatrywać będzie U- 
bezpieczsilnię Społeczną, szpitale, O- 
środki Zdrowia oraz apteki publicz­
ne i społeczne w leki produkcji państ 
wowego przemysłu farmaceutycznego 
oraz w niezbędne specyfiki importo­
wane. Upoważniony jest również do 
ochrony osób, otrzymujących paczki 
z lekami z zagranicy, przed wyzys-

kiem spekulantów, którzy wykorzy­
stując nieświadomość ludzką, płacą 
za leki niejednokrotnie wprost śmiesz 
nie niskie ceny, wówczas, gdy „Cen­
trosan“ piąci według cen rynkowych, 
potrącając tylko 17 proc, kosztów ma 
nipulacyjnych. (an)

Rok Mickiewiczowski
Dyrekcja Teatru im. St. Jaracza 

w Olsztynie opracowała i przedłoży­
ła komitetowi naczelnemu Roku Mic 
kiewiczcwskiego specjalny program, 
złożony z dziel wieszcza.

Równocześnie dowiadujemy się, że 
na wojewódzkie komitety tego Roku 
włożone zostało również zadanie or­
ganizowania i „Roku Słowackiego“, 
który ma być uroczyście zainaugu­
rowany w pierwszych dniach kwiet­
nia w Warszawie. (n)

Dzień Olsztyna

OPIEKA SPOŁECZNA
oprze się na nowych zasadach

Przeprowadzka instytucji
do baraku

Odbudowany barak nr. 6 przy ul. 
Bałtyckiej 1. czeka od dłuższego cza­
su na wprowadzenie się instytucji, 
1: óre przenosząc się, opróżniłyby zaj­
mowane dotychczas domy mieszkalne.

Zarząd Miejski, chcąc przyspieszyć 
przeprowadzkę, wytypował już insty­
tucje, które przeniesione zostaną do 
baraku. Są to: Oddział Techniczny 
Polskiego Radia (z wyjątkiem studio), 
który zajmuje 10 pokoi w budynku 
przy ul. Grunwaldzkiej 21 i Centrala 
Zbytu Produktów Przem. Węglowego, 
mieszcząca się w 4-izbowym lokalu 
przy ul. Mazurskiej 13, (b)

Dwudniowy zjazd w Olsztynie referentów Opieki Społecznej w staro­
stwach i kierowników Opieki w zarządach miast stał pod znakiem zasad­
niczej zmiany dotychczasowych zasad Opieki Społecznej.

Obrady wykazały całkowite zerwa­
nie z upokarzającą formą filantropii 
i przejście na właściwie pojętą Opie­
kę Społeczną. Oczywiście, odnosi się 
to tylko do tych wszystkich, którzy 
mogą i powinni pracować. Państwo 
nasze przede wszystkim otacza opieką 
dzieci i młodzież, jeśli zaś chodzi o 
osoby dorosłe, do Opieki Społecznej 
mają prawo jedynie chorzy, starcy i 
inwalidzi, którzy z tych cay innych 
powodów nie mogą, pracować.

Wszyscy inni w miarę swych sił i 
zdolności muszą pracować i nie mogą

Olsztyński świat pracy popiera
stanowisko Rządu w sprawie

W warsztatach elektrotechnicznych 
parowozowni węzła olsztyńskiego od­
były się masówki robotnicze, na któ-

stosunków z Kościołem

Projekt Pomnika Wdzięczności
wykona bezpłatnie Xawery Dunikowski

Xawery Dunikowski, jak nas in­
formuje wiceprezydent Nafalski, zgo 
dził się na wykonanie projektu Pom­
nika Wdzięczności dla Armii Radziec 
kiej, który z fundacji społeczeństwa 
stanie na placu Armii Czerwonej w 
Olsztynie.

Projekt swój X. Dunikowski obie 
cal -wykonać bezpłatnie. W oczekiwa­
niu więc na projekt pomnika, Zarząd 
Miejski przystąpił już do niwelacji

przyszłego placu Armii Czerwonej 
przed budującym się gmachem Urzę 
du Wojewódzkiego przy ul. Zwycię­
stwa.

Jak bowiem pisaliśmy już, obecny 
plac Armii Czerwonej zostanie prze­
mianowany, pomnik zaś stanie na 
przygotowanym uprzednio placu 
przed gmachem Urzędu Wojewódz­
kiego, otrzymując jako tł0 piękną pa­
noramę ogrodów miejskich, przezna­
czonych na teren spacerowy, (t)

rych wygłoszone zostały referaty, 
omawiające stosunek Państwa do 
Kościoła.

Zebrani kolejarze uchwalili jedno­
myślnie rezolucję, w której wyraża­
jąc całkowite poparcie dla stanowi­
ska Rządu, potępili tę część kleru, 
która nadużywa godności kapłań­
skiej dla uprawiania polityki, godzą­
cej w interesy Polski Ludowej.

• ■'*
W Olsztynie odbyło się ogólne ze­

branie członków koła grodzkiego 
Stronnictwa Pracy. Zebrani, po wy­
słuchaniu referatu prezesa J. Szyr- 
mera, powzięli rezolucję, w której 
witając z entuzjazmem .inicjatywę 
Rządu w kierunku uregulowania sto­
sunków między Państwem a Kościo­
łem wyrazili pełną solidarność ze sta 
.nowiskiem Rządu.

W Morągu powstaje
fabryka sklejek

Mazurskie Zjednoczenie Przemysłu 
Drzewnego przystąpiło do odbudowy 
i rozbudowy fabryki sklejek w Mo­
rągu.

Przewidziane kredyty na ten cel 
wynoszą łącznie 92 miliony zł.

Obecnie już instaluje się maszyny 
do obróbki drzewa, które w roku 
przyszłym podejmą produkcję.

Fabryka w Morągu nastawiona jest 
na produkcję tak zwanych sklejek ba 
kelitowych.' Jest to ważny produkt 
wodoodporny, mający zastosowanie w 
wielu dziedzinach, (an)

SPORT WARMII i MAZUR

Pierwsza niedziela A-klasy
Za dwa dni, w niedzielę, 3 bm. roz 

poczyna się wiosenna runda rozgry­
wek A-klasy. Dobrze więc by było 
przypomnieć Sobie układ tabeli, jaki 
wytworzył się po zakończeniu se- 
sonu jesiennego.

Leaderem, jest, ja1< wiemy, WKS 
„Sokół“, który na swym koncie nie 
ma ani (jednej: przegranej i remisu. 
Niespodzianką w jesiennych meczach 
była postawa beniaminka A-klasy 
„Szturmu“ z Mrągowa, który obec­
nie zajmuje w tabeli czwarte miej-

sce

Lasy pod Olsztynem zagrożone
Mniszkę-brudnicę może zwalczyć ptactwo

przed zeszłorocznym mistrzem 
Gwardią i Pociskiem. Ten ostatni, 
na skutek odejścia do cywila wielu 
graczy, przechodził ub. reku ciężki 
kryzys. W jakim stopniu Pocisk pod­
reperował swój skład i czy wyjdzie 
mu to na dobre — przekonamy się 
w niedzielę.

Szczegółowa tabelka rundy jesien­
nej przedstawia sie następująco: 
WK Sokół
ZZK Olsztyn 
SKS Olsztyn 
WKS Szturm 
Gwardia Ol.

WKS Pocisk

pkt.

Pierwsza niedziela 
nosi 
ZZK

27:11
12:17 
13:12 
16:17

4:30

W lasach podmiejskich Olsztyna, 
jak pisaliśmy już swego czasu, jesz­
cze w zimie zauważono ślady groźne­
go szkodnika mniszki _ brudnicy. Po 
jawienie się mniszki, która już od pa 
ru lat niszczy drzewostan naszego wo 
jewództwa, w lasach miejskich jest 
tak masowe, że wszelkie mechanicz­
ne środki zwalczania groźnego szkod­
nika okazują się bezskuteczne. Na jed 
nym pniu znaleźć bowiem można do 
7 tysięcy jajek, złożonych przez mni­
szkę.

Jedynym radykalnym środkiem rno

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza — „Przyjacie 
lcgodz. 19.30.

Kino ,»Polonia“ 
je“, prod. ang., 
i 1.00.

Kino „Mazur- , 
r id.. radź, godz.

Apteka dyżurna
1 ..-o Miasto 2.

Muzeum na zamku — czynne co- 
r ięnnie oprócz poniedziałków w 
>. odz. 10 — 14 Wystawa dzieł J. Pan 
!..?wicza otwar'.a codziennie oprócz 
poniedziałków w godz 10 — 14 i 
16-18

ELBLĄGU
Kino ,,B .J.y:.‘* — „Alisszr Nawoi“.
Kino „Mars*1 — „Guwernantka“.
Gtraż pożarna — tel. 6. Pogotowie 

Ubezp. Spoi. (B;elańska 18) czynne w 
todz. 20 — 8, tel. 49.

— „Wielkie nadzie- 
godz. 16.00, 18.30

, Aliszer Nawoi“ — 
16.00, 18.00 i 20.00. 

i — Staromiejska.

liczyć na to, że przyjdzie im z pomocą 
Opieka Społeczna. W związku z tym 
zaniechana zostanie) stosowana dotych­
czas powszechność opieki, natomiast 
wprowadzona będzie zasada indywi­
dualizacji.

Łączy się z tym ściśle sprawa o- 
szczędności 15 mil. zł. które możemy 
i powinniśmy wygospodarować w ro­
ku bieżącym w dziale Opieki Społecz 
nej naszego województwa przez uczy 
nienie zakładów opiekuńczych możli­
wie samowystarczalnymi. Poważnym 
wkładem w dziedzinie oszczędności 
będzie hodowla drobiu, trzody chlew­
nej, uprawa ogródków i roli i<?y za­
kładach itp.

Rok Chopinowski
Koncerty w Lidzbarku i Olsztynie

W nadchodzącą niedzielę dn. 3 
kwietnia w ramach koncertów ,,Roku 
Chopinowskiego" odbędzie się wieczo 
rem w Lidzbarku Warm, występ Bar­
bary Hesse _ Bukowskiej (fortepian) i 
i Heleny Warpechowskiej (sopran).

W poniedziałek dn. 4 kwietnia obie 
artystki wykonają szereg utworów 
Chopina dla szkół olsztyńskich na 
dwóch recitalach, których czas i miej 
sce podamy oddzielnie, (n)

Zjazd zajmował się równie! ^prawą 
likwidacji WKOS i PKOS-ów*na na­
szym terenie. W tym celu powołana 
została wojewódzka komisja likwida­
cyjna. do której weszli naczelnicy 
Kurowski, Browiński i Królówna, o- 
raz ob. Bartnikowski z ramienia 
PZPR.

Zadaniem tej komiśjf będzie powo­
łanie powiatowych komisji likwida­
cyjnych oraz dopilnowanie szybkiego 
i sprawnego przeprowadzenia przeję­
cia agend WKOS-u i PKOS-ów. Osta 
teczny termin zakończenia akcji li­
kwidacyjnej przewidziany został na 
dzień 15 maja r. b. (an) Imię. (1)

DOSKONALENIE RZEMIOSŁA
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w 

końcu kwietnia uruchamia 4-miesięcz 
ny kurs czeladników ślusarstwa sa­
mochodowego, tak ubogiego w fachów 
ców na naszym terenie, (an)

Z MIEJSCA NA MIEJSCE
Od kilku dni robotnicy MZK pracu 

ją nad rozmontowaniem szyn tramwa 
jowych nieczynnej obecnie mijanki u 
zbiegu ul. 1-go Maja i Partyzantów. 
Wymontowane szyny zastąpią zużyte 
już tory mijanki na ul. Grunwaldz­
kiej. (t)

WYCIECZKA PTK
W najbliższą niedzielę oddział Pol­

skiego Towarzystwa Krajoznawczego 
organizuje bezpłatną wycieczkę dla 
zwiedzenia stacji wodociągów i urzą 
dzeń wodociągowych nad Jeziorem 
Krzywym. Oprowadzać będzie specjał 
ny przewodnik, fachowo obeznany 
z tym działem gospodarki miejskiej. 
Zbiórka o godz. 11 przy Wysokiej Bra

Dziś rozpoczynają się szczepienia
przeciw durowi brzusznemu

Referat Zdrowia przy Zarządzie 
Miejskim Olsztyna przystępuje z 
dniem dzisiejszym do masowych (bez 
płatnych) szczepień przeciw durowi 
brzusznemu. Obowiązkowi szczepie­
nia podlegają wszyscy stali i czaso­
wi mieszkańcy miasta w wieku od 
5 do 60 lat. Szczepienia trwać będą 
do czerwca b. r., a więc dwa mie­
siące. Celem usprawnienia akcji wy­
typowano 12 punktów szczepień, któ­
rych dokładny wykaz zawierają ob­
wieszczenia uliczni.

Dla udogodnienia pracujących w 
poszczególnych instytucjach przepro-

wadzone będą szczepienia grupowe, 
których terminy należy uzgodnić z 
Referatem Zdrowia (ratusz, pokój 
11). Za zaszczepienie nieletnich i 
osób pozbawionych zdolności praw­
nej odpowiedzialni są opiekunowie.

Należy przy tym przypomnieć, iż 
dla uzyskania świadectwa zdrowia, 
potrzebnego przy wyjeździe na wcza­
sy, wykazać się trzeba m. in. za­
świadczeniem szczepienia przeciw 
durowi brzusznemu. Zaświadczenia 
żądane będą również po 30 kwietnia 
przy przyjmowaniu do szkół i pracy.

(b).

Paradoks komunikacyjny
odcina ludność Suszu od Olsztyna

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Miasteczko Susz leży na linii kolejowej Iława — Malbork, stąd też do­

stać się tam z Olsztyna nie jest trudno. Ale skoro załatwiłeś już w Suszu 
swoje sprawy i chcesz wracać — okaże się, że do Iławy odchodzi jeden 
tylko pociąg na dobę, mający połączenie z Olsztynem.

Stwierdziwszy to. na gwałt szukasz wa, do Elbląga, Wąbrzeźna, a nawet 
do Warszawy — tylko nie do Olszty­
na. ’■

jakichś możliwości noclegowych. Ale 
znów okaże się, że w mieście nie ma 
ani hotelu, ani nawet domu noclego­
wego.

PARADOKS

Myliłby się jednak ten. kto by przy 
puszczał, że Susz znajduje się istot­
nie w opłakanych warunkach komuni 
kacyjnych. Miasto bowiem posiada po 
łączenie i to wcale dobre... z zachod­
nimi i północnymi połaciami kraju. 
Z łatwością więc można dostać się do 
Gdyni i Gdańska do Malborka i Tcze

zro_ 
jego

NIEZDROWE SKUTKI

Ten paradoks komunikacyjny 
dziły w społeczeństwie Suszu i 
okolic naturalną w tych warunkach
tendencję do odrywania się od dyspo­
zycyjnego ośrodka wojewódzkiego, ja 
kim jest Olsztyn.

A w konsekwencji Susz i jego oko­
lice łączą się coraz mocniejszymi wię 
zami gospodarczymi i kulturalnymi

że być tu opylanie drzew przy uży­
ciu samolotów. O pomoc finansową 
dla przeprowadzenia z mniszką wo; 
ny chemicznej Zarząd Miejski zwro 
cił się do władz wojewódzkich i cen 
tralnych. Natomiast niekosztownym 
bo naturalnym sprzymierzeńcem 
zwalczaniu szkodnika okazało s 
ptactwo, które przeto tym większ 
należy otoczyć opieką.

A może młodzież szkolna i zorga 
nizowana wzięłaby pod swoją sku 
teczną opiekę ptactwo w lasach pod 
miejskich i gremialnie i jak najrych 
lej przystąpiła 
domków“ dla 
sojuszników?

W walce z
również z pomocą epidemia, które; 
wybuch wśród tak olbrzymich ma 
tego szkodnika jest bardzo prawdopo 
dobny. (b)

10
8
6
3

3 
0
rozgrywek przy 

dwa b. interesujące mecze: 
— SKS i Gwardia — Sokół 

Odbędą się one w Olsztynie na Sta­
dionie Leśnym. Początek o godz. 13 
i 15.

W Mrągowie miejscowy 
spotka się z Pociskiem, (no).

W jednej rundzie

Szturm

do zakładania ptasie 
naszych skrzydlatyc

mniszką przyjść moż

Do obozu pracy
Na wniosek Delegatury Komis. 

Specjalnej w Olsztynie zostali skiero 
wani do obozu pracy w Milęcinie z 
nielegalne pędzenie spirytusu Jan M 
kosicj, zam. w Światkach, w pow 
lidzbarskim — na okres 18 miesiec 
i Kazimierz Dymitruk, zam. w ’ La 
dach, w pow. bielsko-podlaskim — n 
3 miesiące.

Ponadto na okres 18 miesięcy z<^ta 
skierowany do Mielęcina Adam Moz 
gawa, zam. w Korszach, ul. Wojsk 
Polskiego 34. Mozgawa, będąc kierów 
nikiem posterunku monterskieg 
ZEOM. pobierał energię elektryozn 
poza licznikiem, a za przydzielani 
abonentom liczników brał łapówki.

SZKOŁA HANDL. — MKS PIAST 
W PIŁCE RĘCZNEJ

Drużyny żeńskie i męskie piłki ręcz 
r.e.i szkoły handlowej z Olsztyna go­
ściły w ub. niedzielę w Morągu, roz­
grywając zawody z miejscowym MKS 
,,Piast“.

W siatkówce dziewcząt (szóstki) wy 
grała szkoła handlowa 2:0 (15:1, 15:4) 
i w trójkach 2:0 (15:8, 15:4). W szóst­
kach chłopców zwycięstwo odniósł 
Piast w stos. 2:1 (15:7. 11:15, 15:6). W 
trójkach wygrali Olsztyniacy 2:0 (15:7. 
15:7) i przegrali 0:2 (11:15, 8:15).

W koszykówce męskiej rozegrano 
dwa mecze. W pierwszym handlówka 
pokonała Piasta I 42:6, w drugim — 
Piasta II 45:13. (no)

Nasi korespondenci donoszą.
GIŻYCKO. — W reku bieżącym ■ Związku Samorządowego i wniosku 

plan powiatu giżyckiego przewiduje komisji kontroli społecznej, Rada za- 
uregulowanis gospodarstw chłopskich I..............
w sześciu gminach, na obszarze 35.000 
ha. Prace regulacyjne uwzględniają 
również grunta miejskie i grunta, któ 
re mają być przejęte przez admini­
strację lasów państwowych, (mi)

PRAJŁOWO. — W miejscowym ma 
jątku PGR odbyły się 2 kursy dla ob-» 
sługi lokomobil. Na obu kursach prze­
szkolono 70 osób, (na)

KĘTRZYN. — Zysk 
drożdżowni kętrzyńskiej 
rok ubiegły 2.500.000 zł.., 
oszczędności na robociznie osiągnę­
ły ponad półtora mijj.ona zł. — Do­
dać należy, że w 'TÖ46 r. drożdżow­
nia pracowała ze stratami, (mi).

OSTRÓDA. — W gmachu starostwa 
obradowała pod przewodnictwem pre­
zesa ob. Ziółkowskiego Powiatowa Ra 
da Narodowa. Po wysłuchaniu spra­
wozdania z kontroli gospodarki Pow.

z województwem gdańskim, 
że nasze olsztyńskie władze 
postarają się na przyszłość ______
związać Susz z naturalnym ośrodkiem 
naszego województwa — Olsztynem.

ZNIKAJĄ GRUZY

Susz liczy dziś 2779 mieszkańców 
Stanowi to 40 proc, jego ludnośĄ 
przedwojennej i odpowiada procento­
wi zniszczenia, któremu miasto uległo 
w okresie działań wojennych.

Mimo to przybyszowi może się wy­
dawać, że wojna z daleka tylko musnę 
ła Susz zniszczeniem. Wrażenie to po­
chodzi stąd, że procent usuniętych w 
Suszu rumowisk i wypalonych budyń 
kćw jest tak duży, że nie tylko musi 
zadziwić każdego przybysza, ale też i 
budzić głębokie uznanie dla ludności 
i władz tego miasteczka. I to tym bar­
dziej, że wszystko to zrobiono nieled 
wie bez kredytów, we własnym za­
kresie.

Prace porządkowe w mieście prowa 
dzone są zresztą również obecnie, cho 
ciąż miastu nie udzielono ani grosza 
dotacji w 
cyjnych'.

Sądzimy, 
kolejowe 
mocniej

ramach kredytów interwen

bilansowy 
wyniósł za 
przy czym

twierdziła sprawozdanie z wykonania 
budżetu PZS na rok 1948. Według spra 
wozdania budżet wykonany został w 
wydatkach na kwotę 35.416.085 zł i 
w dochodach 32.228.098 zł, niedobór 
wyniósł 3.187.987 zł. (mr)

SZCZYTNO. — Mieszkańcy Szczyt­
na doczekali się nareszcie uruchomie­
nia gazowni miejskiej, odbudowanej 
kosztem 2.5 mil. zł. Dotychczas czyn­
ny jest jeden piec o pięciu komorach. 
W chwili obecnej gazownia produku­
je 7 ton koksu dziennie. Po zaspokoję 
niu potrzeb własnych gazownia bę­
dzie mogła sprzedawać 500 ton kok­
su rocznie, (mi)

MIASTO ŻYJE

więc systematycznie ruiny,Znikają 
a na ich miejsce powstają place, któ­
re zmieniają całkowicie oblicze mia­
sta. Jakże jest ono niepodobne dziś do 
Suszu sprzed dwóch zaledwie lat cho­
ciaż poza tartakiem, który zatrudnia 
120 robotników, nie znajdziesz w mie 
ście ani jednego zakładu produkcyj­
nego czy przetwórczego.

A mimo to Susz żyje, dźwigając się 
ku lepszej przyszłości, kładąc funda­
menty pod swój rozwój. Ale dr^ga. po 
której zdecydowanie kroczy, znaczona 
jest dużym wysiłkiem i dużymi trud 
nościami. (il)

OGŁOSZENIA DROBNE ||||
UNIEWAŻNIENIA 

I ZGUBY

150 Budzi znajdzie pracę
w fabryce szczotkarskiej w Mrągowie

Chcąc ze swej strony przyczynić się 
do powodzenia akcji pomocy gospodar 
czej dla autochtonów, dyrekcja Prze­
mysłu Miejscowego poczyniła w odpo 
wiednim departamencie Min. Przemy 
siu kroki o uzyskanie specjalnej dola 
cji na uruchomi mi? w największym 
ośrodku miejscowej ludności — Mrą­
gowie — fabryki szczotkarski ?j, która 
ma zatrudnić ok. 150 ludzi, nieposia-

dających specjalnych kwalifikacji za 
wodowych.

Zadaniem tej wytwórni będzie roz­
ładowanie bezrobocia wśród ludności 
autochtonicznej. Władze ministerialne 
przyrsekły dyrekcji P. M. swe popar 
cie i są wszelkie dane ku temu, że 
projekt ten doczeka się realizacji już 
w niedalekim czasie. (1)

Unieważnia się zgubioną pieczątkę 
służbową „Spółdzielnia Budownictwa 
Wiejskiego z odp. u. w Warszawie — 
Oddział w Olsztynie, Kier. Robót 
Pow. Reszel“. 325-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Kutno na nazwisko Miaśkiewicz Ma­
rian syn Mariana, urodź. 1916 r., zam. 
w Olsztynie, Mrongowiusza 2.

324-0

Zgubiono książeczkę wojskową Nr. 
02251 RKU Starogard na nazwisko 
W a tras Mieczysław syn Jana urodź. 
1925 r.. zam. Olsztyn — Zielona Gór­
ka. 321-0

Zgubiono leg. służb. Nr. 233 wyd. 
przez Dyr. Poczt w Olsztynie — Jasz 
czanin Edward — Pieszkowo.

323-1

Zgubiono dowód tożsamości konia 
Nr. 72.317 na nazwisko Piasecki Jó­
zef zamieszkały w Zamławsku, gm. 
Kolno. K. 115-1

Zgubiono zaświadczenie rejestracji 
Nr. 216 Służba Polsce — Morąg na 
nazwisko Skiba Romuald syn Maria­
na urodź. 1930 r., zam. Lidzbark 
Warm. 318-0

B-72150

Czesław Browiński - prezydentem Olsztyna


